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Akademickie iu ty tn e je  h n n w t i n i
wh Lwowie.

O trzym ujem y pismo n a s tę p u ją c e :
ł ’o<] tym ty tu łem  um ieszczonym  był w n u 

m erze  K urjcra i  dn ia  29. s ty czn ia  b. r. a r ty k u ł  
p. h  2 . ,  k tóry om aw iając sm u tn e  s tosunk i m a 
ją tk o w e  młodzieży nkadem ickie j i n iep o m y ś 'n y  
s l» n  dobroczynnych  tow arzystw  między s łu c h a 
czam i wszechnic , w y tyka  p rzy tera  n iek tó ra  b r a 
ki. k tóre  są p rzyczyną tego  po łożenia  i wskazuje  
n iek tó re  środk, |  za pomocą k tórych  p rag n ą łb y  
owo złe  usunąć.

0 o  owego sm u tn eg o  położenia  n ie  mało we
d łu g  z d sn ia  A u to ra  przyczyn ia  się & nad to  
szczegó ln ie  uderzającą  i n iew ytłum aczoną  jest  
d la  n iego  okoliczność : . ż e  m .u o  coraz to w ięk
szej n iby polonizacji żydów, n a  uniw ersy tec ie  
k w ia t  in łe ll igencji  żydowskiej daje  ja k  na jw ięk
szy  dowód se p a ra ty z m u ", gdyż  obok b t  Kniej 
pomocy, k tó ra  łączy akadem ików  w s i j i . tk ie h  wy 
z n a ć ,  is tn ie je  jeszcze odrębne T ow arzyst .ro  ku 
w sp ie ran iu  s łuchaczów  wszechnicy rygorozan tów  
i  AiiRkultantów wyzn. mojżessowego

W dzięcznym  tylko być mogę autorowi, za 
poruszen ie  tej ju ż  ty lokro tn ie ,  ale zaw sze zbyt 
pow ierzchow nie  om aw ianej kw estj i ,  z której z a 
w sze młodzieży żydowskiej z a rz u t  czyniono, & 
n ie  dano na to m ias t  nigdy sposobności do wy ł u 
szczen ia  powodów, k tó re  j ą  zn iew ala ją  T o w a rz y 
stw o to przy życiil u trzym yw ać.

Jakko lw iek  więc p. 2 .  powiada, i e  „wszyst- 
ko co na  usprawiedliw ien ie tego chcianoby po 
wiedzieć byłoby tylko bofislerją", jed n ak  pomimo 
tego  chcę spróbow ać, to s tanow isko  młodzieży 
żydowskiej uspraw iedliw ić, a po tem  pozostawić 
io ocen ien iu  opinji publicznej, czy w istocie  tak 
adrożuym  j e s t  tak t  is tn ien ia  tego w ynauiow ego 
s to w arzy szen ia ,  a jeżeli j e s t  tak zdrożnym , to 
czy młodzieży żydowskiej winę tego przyp isać  
na leży .

biorąn  w obronę T ow arzystw o  rygorozantów , 
% góry s tanow czo się zas trzedz  muszę, przeciw 
w szelkiem u n iew łaściw em u t łum aczen iu  tego  w y 
s tą p ie n ia  lub n a w e t  m ylnem u posądzeniu  mię o 
t«ndcnoję , jakobym  broniąc T ow arzystw a , chc ia ł  
możo pow strzym ać  przez to akadem ików  żydów 
o d  p rzys tępyw an ia  do b ra tn ie j  pomocy i w ten 
sposób  c h c ia ł  s łużyć piewszem u n a  niekorzyść 
«ej os ta tn ie j .  Tego  n ik t  nie żąda, aui też żydow- 
6oy akadem icy nie postępują  w tym duchu.

Jeżeli  zważymy, że pomiędzy 70 członkam i 
to w arzy s tw a  rygorozuntuw  jt*»t zwykle s łuchaczów 
w szechnicy około dw udziestu  kilku, z których 
k i lk u n as tu ,  zazwyczaj i to prawiu z reguły  n>e 
potrzebu jących  pomocy do b ra tn ie j  pomocy ró 
w n ież  należy, to wówczas p rzyznać  się musi, że 
młodzież akadem icka  żydow ska swemu o bow iąz 
kowi w obce b ra tn ie j  pomocy zadość czyni bo 
k to  tylko wkładki uiszczać może, ten  do tego 
T o w arzy s tw a  należy i o ile w ogóle cz łonek  
zw ykły  może, datkioin i czynem wspiera.

1'rzechodząc do rzt-czy sam ej, w ypada  mi 
przcdowszyHtkiem zauważyć, że oddzielne i s t n i e 
n ie  tych dwu tow arzystw , k tórych połączenia  p. 
2 .  Mię dom aga, już  z góry się tłum aczy różuicą 
<selów. Podczas gdy bowiem b r a tn ia  Dora od j,-st 
to w arzy s tem  praw ie  w yłącznie akadem icki m, a 
jo g o  celem głów nie w sp ie ran ie  s łuchaczów  p o d 
c z a s  s t u d j ó w  n a  w szechnicy , to T ow arzystw o

żydowskie było do n ie d a w n a  je szcze  w yłącznie 
tow arzystw om  rygorozantów , a dopiero od kilku 
la t  p rzyjęło  w 6we g ro n o  także akadem ików, 
chocinż g łów nym  jeg ir  ce lem  i nada l  pozostało 
udz ie lan ie  ubogim  rygorozan tom  pozyczek n a  ta- 
ksy rygorozftlnc. W praw dzie  u tw orzyła  i B ra tn ia  
pomoc w o s ta tn im  roku fundusz rygoroza lny , nie 
n a tu ra ln e m  je s t ,  że do tego funduszu  wirlo  w y
dzielić  nie m ogła , ponieważ dochody ledw ie s ta rczą  
na  zadośćuczynien ie  g łó a n e m u  celowi tj. w pieran ie  
s łuchaczy , w śród  k tó rych  nędza  coraz bardzie j  
się w zm aga. Różnicę tę  w zak res ie  d z ia łan ia  o- 
hydwu to w arzy s tw  najlep ie j  w ykazać m ogą cyfry. 
I  tak  udzieli ła  B ra tn ia  pomoc w o s ta tn im  roku 
n a  rygoroza  90 zł., ee s tanow i zaledwie 
część ogolnej sam y  udgielonych pożyczek I70Ó 
zł., podczas gdy  tow arzystw o  żydowskie wydało 
n a  pożyczki około 900 zł., z czego 450 zł. & 
więc połow a p rzy p ad ła  n a  tak sy  rygorozalne.

T a  różn ica  w ce lach  j e s t  ważn* fizyczną 
przeszkodą tam , gdzie  m ow a j e s t  o połączeniu z 
b r a tn i ą  pomocą, bo i jg o ro z n n c i ,  k tórzy w iy -  
dowskiem tow arzystw ie  znaczną  m ają  większość, 
w dobrz^ z rozum ianym  w łasnym  in te res ie  na fu- 
i ję  połączoną z widuoyną w ła sn ą  n iekorzyścią  
zgodzić się n ie  mogą.

Okoliczność, o k tóre j w spom nia łem  tj. owa 
z n aczn a  liczba żydowskich rygorozan tów  zm usza 
mię do zw ró cen :a uw agi, n a  jed en  us tęp , w k tó 
rym p. Ż. t&k się wyraża: „S tad  ta  h ipe rp ro -
dukcja  żydów adw okatów  w swych sk u tk ach  bez- 
w ą tp ien ia  szk o d l iw a ,  do k tórej bardzo  wielu się 
p rzyczynia  żydowskie tow arzystw o  rygorozan tów  
i ausk a l ian tów ."

Każdy n ieuprzedzony  p rzyzna , że tak  p o s ta 
wione tw ierdzen ie ,  chyba  tylko z a  ironję uważać 
należy. Ba jnkżeż m ożna tak  powikłać przyczynę 
ze s k u tk ie m ?  W szak oczywistem  jest,  że rzecz 
iti.t się wręcz przeciw nie . W łaśn ie  n a tu ra ln e m  
n a s tę p s tw e m  t> go, że było wielu k an d y d a tó w  a- 
dw okatu ry  żydów, k tórzy nie  byli w s tan ie  o- 
phtcać zbyt w ygórow anych taks  ry g o ro z a ln y c h  
było za łożenie  tego lo w a izy s tw a  ry go rozan tów . 
Ale te raz  s łuszn ie  zapy tać  m iź n a ,  d l a  c z e g o  
ż y d o w s k a  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  t a k  
t ł u m n i e  s i ę  r z u c a  n a  a d  w o k  a  t  u r ę  ? O d 
powiedź n& to j*>st bardzo ł a t w ą ,  a kto tylko 
spoglądnie  a a  nasze  s tosunki,  ten  ją  w n e t  sam 
odgadnie . Z młodzieży chrze ic iańsk ie j  bardzo 
zn aczn a  liczba akończyw szy  szk-.ły ś r -d n ie ,  
w stępuje  do urzędów, w których  nie w ym agają  
studjów un iw ersy teck ich , a więc do poczty, do u 
rzędów podatkowych, finansowych, płowych, do 
oddziałów rachunkow ych  w sądach , n a m ie s tn i 
ctwie, wydziale  krajowym r tc .  etc. etc. T ak ich  
urzędników  je s t  w Galicji k ilkanaście  tysię<-y lub 
naw et więcej. A  i l u  m i ę d z y  n i m i  ż y d ó w ? ?  
Żyd więc inając tę drogę a*m kuię tą  musi koń 
czyć un iw ersy te t.  Ukończony s łach acz  praw , 
ch rześc jan in  ma w stęp do w szystkich  urzędów 
bez w yjątku. C z y  t a k  M a m o  m a  s i ę  r z e c z  
z ż y d a m i ?  D la  n ich  Bą przedew szystk iem  
zam kn ię te  zupełn ie  wszelkie urzędy pcluy< z n “, a 
więc nam ies tn ic tw o  i wszystkie  s ta ro s tw a .

W naszych u rzędach  autonomii znych nru.ma 
także  ani jedli- go urzędniku żyda. Nadio  nie mu 
żyd przystępu  do prokura torii ,  a nu 1000 sy-ite- 
mizowuuych posad sądowych w Galicji, nie wiem 
czy żydzi 10 za jm ują . W regule  tak się dz ii je ,  
że żydzi w stępu jący  do sądu po 3 lub więcej 
la tach  w y s tę p u ją ,  u tw irrdziw szy  się w p rzek o n a 
niu, że tam  d la  n ich  miejsca nie ma.

Woh cc  t “go  zapraw dę  n ie  wiem, co w ięce : 
po dz iw ia ć  na l eż y ,  czy n a i w n e  z d u m i e n i e  t y c b .  
k tó rzy  pojąć n ie  mogą d la cz eg o  żydz i  tak  l icznie  
n a  a d w o k a t u r ę  s ię  r z u e s j ą  i za  z b r o d n i ę  to tym  
po czy tu ją ,  k t ó r z y  im w tej  w a l c e  zo s to sunkam i 
up aś ć  nią dują. "zy t* i  podz i wiać  s k r z ę t n ą  zap o 
biegliwość, z j a k ą  młodz ież  żydow ska zaw iąza ła  
s to w arzy szen ie ,—-ubyswych b iednych  kolegów r a 
tować, i by dla n ich  dos tąp ien ie  jed y n eg o  pozo- 
starego urzędu adw oka ta  n ie  uczynić  i luzo ry 
cznym.

Ale przy tem  w szystk iem  m yliłby  się  k toby  
sądził,  że los tych  kandydatów  ad w o k ack ich  j e s t  
pozazdroszczen ia  godnym . O posadę t ru d n e ,  bo 
ch y b a  u żydowskiego adw okata . A dw okatów  
c h rz e ś c ja n ,  k tórzy  w swych b iu rach  Zat rudnia ją  
żydowskich koncypien tów , zliczyć m ożna  n a  p a l 
cach  jedne j  ręki. A  ila to się  r&zy obok te g o  
w ydarza , że rygo rozan t tak i  zupe łn ie  p rzygo tir-  
"wany do egzam inu , czekać, musi czasem  i p ó ł  
roku , aż mu T ow arzystw o  może pożyczyć ow ych  
60 zł., aby m ógł do egzam inu  pi zystąpić .

Z b y t  sm u tn y m  a  d la  mnie bolesnym  j e s t  
te n  o b raz ,  abym  się mi&ł d łużej przy  nim  z a 
trzym yw ać.

Jeże li  jeszcze  tylko w spom nę, że  i a k a d e 
m i c y  ży Iz: nie lepiej się m a ją  bo w.ękBEi ich. 
część i to uboższych s ta ra ć  się m usi o d y m n a  
a te d la  żydów są  n ie p rzy s tęp n e ,  jeże l i  dalej o 
tych w łaśn ie  s ty p e n d ja c h  o k tórych już  p. Ź. z 
ż a l e m  w spum nia ł  że są p r z e w a ż n i e  d la  dzie
ci sz lacheck ich  p rzeznaczone , j& dodam, i e  są 
w y ł ą c z n i e  dla dzieci chrześci&n u tw orzone  
(z n ie licznym  w yją tk iem  s typend jów  p rzew ażn ie  
funda to rów  żydow skich p rzeznaczanych  tak  d la  
żydów ja k  ch rześc ian ) ,  to wówczas zdaje  mi się, 
każdy musi p rzyznać  s łuszność  m em u tw ie rd ze 
n iu ,  że stosunki, wśród k tó ry ch  żyje młodzież 
żydow ska są  o w i e l e  s m u t n i e j s z e  o d  ich  
kolegów ch rześc ian  i że zw ycza jna  pomoc B ra 
tniej Pomocy j e s t  dla niej n iew ys ta rcza jące .

Nim zakończę chcia łbym  je szcze  rozpa trzyć , 
jak ie  są inożfbne  korzyści do osiągnięc ia  z t a 
kiego z lan ia  się obu w spom nianych  tow arzystw . 
Pod w z g l ę d e m  n a r o d o w y m ,  t. j. do u su 
n ięc ia  owego sep ara ty zm u , n a  k tóry t&k n a r z e 
kam y, fuzja to nie wiele się p izyczyn i.  D a l e k o  
s k u t e c z n i e j  d z i a ł a ć  t u  m o ż e  c z y t e l n i a  
a k a d e m i c k a .  T a  j e s t  w łaśn ie  m ie js t  iin gdz ie  
młódź żydowska w w spóinem  pożyciu z kolegami 
nauczy się kochać  i uw ie 'b iać  ich ideały , p ra c o 
wać i poświęcać się dla wspólnego dobra, a z tąn  
wyszedłszy w św ia t  serdecznym i s to su n k am i ko
leżeństw a  i w spólnych  dążeń  z łączoua, usunąć  
może w przyszłości przeszkody, k tóre  w obec
nych  s to sunkach  ich dzielą, tak, że mówić będzie  
można o w zajem nej miłości żydów z chrześcia-  
mi, Polaków z R usinam i.

Pod względem  zaś m a te r ja lnym , obie s t ro n y  
p rz“z po łącz in ie  się, tylko na  s t ra ty  się n a ra ż a 
ją .  —  Dochód T o w a r z j s łwa ryjęorozaufów, po
chód >ący g łów nie  z przedsiębiorstw , n a  k tó re  
wyłącznie żydowi ka publiczność uczęszcza, zu -  
pełuie  by odpadł, bo publiczność ta  n a  p rz e d 
s i ę b io r s t w u  Br a t n ie j  pomocy  m e  uc z ę s z c z a ł a  by 
w tej iiiierzo jak  do tąd ,  a część je j  k tó r u b y  po
sz ła ,  t a  i dz i s i a j  cli ołzi,  pomimo,  że T o w a r z y 
s t w a  są rozdz ie lone ;  żo poczuc ie  p o d o b n y c h  obo
wiązk ów  u żydó w jeszcze lak n ie  r o zw iu ię te ,  to 
sm utnym  j e s t ,  a l e  o raz  praw dziw ym  faktem  k tó 
r ego  podobiznę widzimy tak że  nieste ty  i u p u 
bliczności chrzcściunskiej',  nam  jednak  z fak tam i
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tak im i Uczyć należy. K w ota  1000 z łr ,  k tó rą  d z i 
s ia j  T ow arzystw o  rygorozan tów  od publiczności 
żydowskiej ściąga a la  ubogich kolegów, by łaby  
zupe łn ie  praw ie  u tm c o ią ,  na io  m ias t  d o aU lkby  
B ia in ia  pomoc pe ten tów  nowych bardzo  l icznych 
a aochoriy by się L .rdzo  n i -z n a c z n ie  pow. |k 
szyły. Zdaje  mi się że s tanow isko  żydowskiej 
n iłodziezy akadem ickiej w tej sp raw ie  okruślirera 
j a s n o  i bez aofister ji i że Itazdy j.: usp raw ied li
wić mnsi.

Tow arzystw o  ku w spieran iu  s łuchaczów  w sze
chn icy , rygo rozan tów  i a sk u lw n tów  wyz. n e j ż .  
je s t  anom.il ą, ale j e f t  n a tu ra ln y m  w ypływ em  
a n o rm a ln y ch  stosunków , wśród k tó rych  żyjemy 
i jak  d h .s o te trw ać  będą, tak d ługo  i ono i s t 
n ieć  musi, bo od jeg o  is tn ien ia  zależy by t i p rzy 
sz ło ść  żydowskiej młodzieży akadem ickiej .  F . A .

Kasy oszczędności w Galicji na podstawie 
4Statystykl za rok IB&2.

P ie rw sza  kasa  oszczędności pow sta ła  w G a 
licji w r. 1844, drugn dopiero  w r. 1861. Do r.
1882 było ich 19; g m innych  5, pow iatow ych 2, 
ja k o  s tow arzyszen ia  I ł .  W tym roku w ypadała  1 
k a sa  oszczędności n a  4,181.99 kilom etrów, a  na  
819.298 m ieszkańców .

S to p a  procen tow a od w kładek wynosiła:
w 1 8 18 2 k asach  oszcz.

4 4 ' / ,  6  6 'k
S to p a  p rocen tow a  a d  pożyczek h ip o tecznych  

wynosiła:
w l  4 4 3 8 1 3 k asach  oszcz.

6*/^ 7 7 ‘ /7 8 %
S topa  p rocen tow a od eakontu  wekslowego 

w ynosiła :
w l 3 1 8 3  2 1 k asach  oszcz.

6 6 n r ?  n r »  « %
Zaliczki na  pap ie ry  tw orzą  n a jm n ie j jz ą  ru 

b rykę  w b ilansach . S to p a  p rocen tow a  w yno
siła:

w 1 z  7 2 8 1 8 k asach  oszcz.
6  5 7 7 6  « V 7  7 " " « 'V ,  8*/,..
I lość  książeczek w kładkow ych nie da je  w ca

le  liczby w kładku jąeych ,  gdyż jed en  może ra itć  
k ilka  książeczek; liczba w k ładku jąeych  jr-et z a 
w sze m nie jszą  od liczby książeczek , zw łaszcza, 
Ze n iek tó re  kasy od w iększych sum p łac iły  m n ie j
szy procent, więc w kładkujący  rozd rabn ia l i  sumy 
n a  kilka m nie jszych  i kilka Książeczek.

To odróżnien ie  ustaw ało  tak, że w r. 1882 
j n t  tylko w 15 k asach  oszczędności było p ra k ty 
kow ane.

O dtąd  m ożna przyjąć, że liczby w k ładku ją -  
cych  i książeczek prawie się pokrywtuą. W roku 
1882 w ydano w Galicji książeczek 1)0.0111, je d n a  
n »  75 m ieszkańców . Od roku 1878 do 1882 
p rzybyło  kdiaż*czek 32.200; od r. 1873 do 1882 
(10 la t)  p rzybyło  52.580; w ciągu o s ta tn ic h  20

ła t p izyby ło  73.783 książeczek. N ajw iększy by ł 
p rzyby tek  w o s ta tn ic h  5 la tach ,  co ś w L d e ty ,  żo 
zm ysł i możność oszczędzania  w zrosła . L iezb a  
książoszek  podnosiła  się »ttJe 

w la ta c h  1 8 7 8 -  1870 —  1 8 8 0 - 1 8 8 1  — 1882 
o '7 .269  — 7.531— 4.025  - o i w — 7 .2 0 S ~

Ilość iaŁ-reoaatów  w ynosiła  w roku 1881 —  
82,853, w r. 1882 —  90 061. Na 1000 m ie sz k a ń 
ców w ypadało  14 koiążeczek, n a  je d n ą  kasę  oszcz. 
10.008 in te resan tó w .

Od czasu  przesilan ia  w  r. 1873 sp rzen iew ie 
rzy ły  eię k ‘_y oczczędności po części Lwojemn 
w łaściw em u przeznaczen iu , s ta ły  się nie już  s c h ro 
n isk iem  dla o szczęd n o śc i , ale i rezerw oaram i dla 
w iększych kap ita łów . O koliczność ta  wpływa 
znaczn ie  n a  ruch ilościowy książeczek. W roku 
1882 w ydano nowych książeczek  30.121 —  um o
rzono 22.913.

W zes taw ien ia  z ilością w szystk ich  ks iąże
czek w Aubtrji wynosiły ilości książeczek p rocen 
tow o : w C zechach  26.37, w Niższej Austrji  28.28, 
w S ty r j i  11.59, M orawie 5.92, Tyro lu  i V orarl .  
5.16, Szląskn  2.34, B ukow inie  0 .36, w Galicji 
6 .3 3 %  całej snmy. W o s ta tn ich  10 la tach  p o p ra 
w ił się s tosunek  o 2 .0 2 % .

S tron  w kładkująeych było :
w r. 1880 1881 1882

65.975 70.4 i 7 7’7.189
W kładk i p rzec ię tne  w wielu k ra jach  p rzen o 

szą 200 złr., co okazuje , że kasy oszczędności 
s ta ją  się raczej bankam i depozytowemi, co je s t  
przeciw ne ich n a tn rze  i p rzeznaczaniu .

W  Galicji s tosunek  ten  n ie  jest jeszcze r a 
żącym. I  tak  w s to -u n k a  de ogólnej sum y w sła -  
dek w ynosiły  w r. 1882 w k ład k i :
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Z aw sze  wszelako wiafcziwe d ro b n e  osz-izę- 
dności w ynoszą tylko połowę w szystk ich  w kładek, 
a  ten  s tosunek  je s t  w po rów nan iu  do rokn  1881 
o 3 ’05 proc. lepszy, a w ogólo na jlepszy  w A ustrji .  
N a  Szląsku  ru b ry k a  p ie rw sza  daje  44 procent, 
w C zechach  3(1 proc., w D alm acji  23 proc., gdzie 

j by ła  tylko je d n a  kasa  oszczędności w Raguzie . 
I P rzy jm ując  atoli, że sumy do 1000 zł. są  jeszcze  
| w łaściwym i oszczędnościam i, da ję  te  dw e rnbry 
j ki razem  w Galicji 68 proc., ilość w kładkująeych  
I około 82,000, czyli 90 proc. w szystk ich  w kład- 
j kujących. W r o lu  1878 wynosiły nowe wkładki 

5 ,223.019 z ł . ;  w roku 1882 zł. 12,861.242. J e s t  
to przyros t  pomyślny, lecz pozo-daje bardzo po

za  przyros tem  w innych  k ra jach .  N a  j e d n e g o  
m ieszkańca  w ypada  zł. 2 ‘12, podczas  gdy  w r .  
1881 w ypadało  1-21 zł. W całem  pań s tw ie  nft 
j e d n e g o  m ie rzk*ńca  zaladwo 0 39 zł.

Zwrócono wkradek w r. 1882 11,328.260 zł., 
czyli 88 08  proc.; n i  je d n e g o  m ieszkańca  zł. 1*01; 
n ad w y żk a  w kładek  od zw rotów  1,532.932 z ł . :  
nad w y żk a  wkł„aet£ w os ta tn icn  dziesięciu  la ta c h  
13,101 IGI zł.

Sum a skap i ta l izo w an y ch  p rocen tów  w ynosiła  
w  r. 1882 zł. 1 ,351.880 zł.; su m a  w k ł id e k  z ł .  
32 ,059 .030 , g ó j  w r  1881 tylko 29 ,174 .108  z ł ;  
p rzy ro s t  w kładek  w os ta tn ich  10 lutach w ynosi  
5 85 proc. p rzy ros t  ob jaw ił się w r. 1382 z ł.  
tylko w 16 kasacn .

F u n d u jz e  rezerw ow e w ynosiły  w r. 1882 zł. 
2 ,608.157; w C zechach  około 20 milionów. Ii»- 
po teczne  pozyczki w ynosiły  17,358.270; portfe l  
wekslowy zł. 6,688 2 8 4 ;  lom bard  3 ,548 .783 ; w a r 
tość w łasnych  realności 409.850, w czfim j e d n a k  
tylko 6 kas  udzia ł bierze. S u m a  czasow ych l(V> 
kacyj ze s t ro n y  kas vr in s ty tu ta c h  kredytowym* 
zł. 2 .0 3 0 .2 6 5 ;  s tan  gotówki z końcem r. 1882*1. 
5 3 4 .6 7 0 ;  s ta n  innych  aktywów 873.445 zł.

W szystk ie  zes taw ione  tu liczby sk ład a ją  się  
n a  obraz w cale pomyślny, k tóry wystąp iłby  je sz c z e  
w yraźnie j gdybyśm y szczegółowe porów nan ia  per-  
jodu  la t  20 przeprow adzili ,  co je d n a k  zby t  w iola  
zabra łoby  miejscu. W niosek oferty  n a  l ic zb ach  
opiewa, że bądź co bądź co do oszczędności, eo 
do przejęc ia  się po trzebą  oszczędzania , o raz  co 
do możności oszczędzania  je s t  w Galicji ciągły 
postęp. Kasy oszczędności sp rzy ja ją  tem u kie
runkow i, u ła tw ia ją  go i cieszą się ogóinem  za 
ufaniem. Szczegółowe wykazy są  raaterjiiłeiu  
n a d e r  cennym  dla wszelkich p rac  w tym  kie
runku ze s trony  rządu , sejm u i sam egoż sp o łe 
czeństw a.

Z p r o w  i n c j i.
Rzeszów 1 lutogo. Wczoraj odbył sle w ŁnteJ- 

szem kasyuia  wieczorek koatjumowy, który sl«, po
wiódł zapełnię. Przoszło 30 pań i około 20 panów 
wystąpiło w kuetjamaoh. Paule  nasze dowJodly. £■ 
posiadają ».i. le  gnata i umieją barwnością 1 dono
rem stroju uwydalulć natura lne  swe wdzięki. Ta 
też  kostjamy pań były piękne 1 gustowne. Szcze
gólnie zwrócił ogólną uwagę kontjum „W różk i" ,  
w którym panna ITel. ślicznie wyglądała i zdobyła 
palmo plerw*zeńitwa. Pięknie wyglądały tak że :  
młoda pani IIo iz . w kestjamin „C ygank i1*, panna 
Lesz. w kostjamie „Orotclien*. panna Drez. jako  
„Bwitezlauka", panło Kol. I Kop. w kost.jumach, 
których Jednak bliżej oznaczyć nie umiem. Była t  
nadobna „D iana*, dwie , Pornplorki", dwie „Witt- 
ś la rk i" ,  „M arja S tua r t*  itd.

Z  paaow besprzecznie  najleploj 1 najdzielniej 
wyglądał p Ul. w przepysznym kost.jumle „O zarue- 
góroa*. Dobrym był także pan Drez. jako „U łan

SZ7»RY P Ł A T E K .
S z k i c  p r z e z  K a m i l a  Ho ł  t o

p rz e ło ży ł  z włoskiego

J ó  Z O f  M o z o ł u  W  s  li  i.

T e n  szary  p ła tek , k tó ry  w ieczn ie  m ig a  mi 
tam  i sam  przed  oczyma, zdaje  się być d la  o k u 
l is tyk i  rzeczą  bardzo  pros tą ,  mnie je d n a k  d o k u 
cza n iew ypow iedzian ie  i za  jak ąb ąd ź  conę c h c ia ł 
bym  się go pozbyć.

W  c z te rn as tu  dn iach  spodziew am  się być 
p rz y  tobie , kochany  doktorze, a w tedy  będziesz  
ta k  dobry, swojemi in s tru m en tam i zbadać  rogów 
kę ,  ź ren icę  i s ia tków ki oczu moich.

L icząc  na  tw ą przyjnźń, p rzeds taw ię  s ta n  
m ej słabości.

P rz y  noenem  św ietle  m am  wzrok rysia. W 
dz ień  n a  ulicach, w ieczór w tea trze ,  rozpoznam  
n a  sto kroków brodaw eczkę n a  licu p ięknej p a 
n i .  Mogę bez u tru d zen ia ,  całeiui godzinam i, c zy 
tyw ać  n a jd robn ie jsze  pismo. W ieczorem jed n ak ,  
z zwiększającą się c iemnością, szary  p ła tek  u k a 
zuje  się. Gdzie tylko wzrok zwrócę, widzę go 
przed sobą, ja k  się porusza, n ieforem ny. O zm ro 
ku przy świetle  księżyca j e s t  on całk iem  blady.

. "W c iem nościach  nocy je d n a k  j e s t  o lbrzym i, po
tw orny . Czasam i j e s t  pew nym , s ta ły m  p a n k iem , 
a  je że l i  spo jrzę  n a  cz a rn e  n iebo , p rzy b ie ra  po

s tać  św ie tlanego  utworu o n ie fo rem nych  b rzegach , 
w łaśn ie  j*k  pap ie r  od obręczy, przez otwory 
przedarty  ; a p rzez  ten  otwór, poza n iebem  gw iaz- 
d z is tem , widzę inne , po tw orne niebo. Czasam i 
p u n k t  ten  porusza  się wznosi, n p ad a ,  ro z 
szerza ,  p rzed łuża ,  p rzy b ie ra  po s tać  polipa , ś l i 
m a k a  lab  pa jąka , p rze raża jąco  powiększa się, 
p rz e b ie g a  to n a  p iaw o, to n a  Iowo i pędzi g o 
d z inam i j a k  opę tany  w około przed  moim 
wzrokiem .

W idzen ie  te n ie  j e s t  ustawicznero, widzę je  
tylko w nocy, i to n ie  zawsze jednakowo. C zę 
s to  zn ika  prędko, często p rześ ladu je  m nie d ługo, 
s to so w n ie  do m ojego usposobien ia . Nie wiem, 
zawisło to od um ysłow ego lub dzycznego  ustro ju . 
C zasam i zn ikn  bogu dzięki, za raz  po swejein u- 
k azan ia  się. N a js tru sz liw szem  jest, że widzę je 
przed  sobą w łaśu ie  w tenczas ,  gdy ca łk iem  o 
czetn innem  myślę. Jeże li  n ap rzy k ład  przy mi 
gocącem  św ietle  ściskum  rękę p ięknej dz iew czy
ny, to s tra sz l iw y  szary  p ła tek , w Jednaj chw  li, 
brudzi jej pos iać  a ja  trętwi*\)o. T ak  sam o  nie- 
mogę bezkarn ie  spojrzeć w żw ierc iad ło  wodne, 
bez  różnicy, czy to morze, czy rzeka.

P rzed  kilku dn iam i jc id z i ło tn  do G enuy. 
P rzep y szn y  by ł wieczór le tn i,  na jm n ie jsza  c h m u r 
ka  nie zac iem n ia ła  horyzontu .  Ze s ta ry m  m oim  
przy jac ie lem  zjad łem  o b ia d ,  poczem wziąwszy 
barkę , w ypłynęliśm y n a  m orze. Po  skw arnym  
d n iu  zm ierzch  wieczorny działa* orzeźwiająco. 
P ó łg ło sem  śp iew aliśm y t m arzyli .  N ad esz ła  noc.

C iem nozielona woda iskrzy ła  się i świeciła . N a 
g le  w oddali spos trzeg łem  mój szary płatek 
płynący p rzedem ną. P rze rażony  opuściłem  wzrok 
n a  w nę trze  barki,  ule i tu ju ż  zagn ieźdz ił  s ię  
szary  p ła tek  pomiędzy s te rem  a hak iem . Z m ar
twiony kaza łem  naw róc ić  do b rzegu , lecz i tir 
u ieopaśc ił  mnie ta jem niczy  prześladow ca.

J e d n a  rzecz j e s t  pewną moja b łona  s ia tk o 
wa j e s t  naruszoną , w niej zapew ne je s t  c iem ny  
p u n k t ;  m ałe  miejsce tkank i  j e s t  na ruszone .

C zy ta łem  o pew nym  n a  śm ierć  z a sąd zo n y m , 
że n a  b łonie jogo s ia tk o w e j— po odcięciu g łow y 
od k a d łu b a — m ożna  było widzieć odbicie przed
m iotu, n a  który w os ta tn ie j  chwili zw rócił  u w a
gę. Z tego wynika, że b łona  siatkowa n ie ty lk o  
odbija  pobieżnie  prz>d nią okazujące  się p rz e d 
mioty, lecz że w pew nych  w ypadkach  one i t rw ale  
pozostać mogą. D odam  jeszcze , zo po p rzy m k n ię 
ciu oczu do sp a n ia ,  szary  p ła tek  w ew n ą trz  n ic h  
się znnjdpje.

Wy lekarze  chcecie zawHze przedew szystk iom  
z badać  przyczynę c ierp ien ia . S łucha jc ie  w ięc , 
podczas jak ie j  okoliczności pow sta ła  słabość, k tó 
rą macie uleczyć.

Niczego n ieza ta ję ,  bo wiom, że w yzdrowie
nie zawisło często ud (lujmniejuzoj rzeczy, k tó ra  
w praw dzie  ujdzie  uwagi profana , podczas gdy  
p raw dziw y znaw ca  rozpozna j ą  należycie  i z u 
żytkuje .

(Ciąg dalusy uaatąpl).
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polski*. Było i dwóbh w kusym koatjn-
ł l  greckim ale wywołali tok  .p rzeczą*  poglądy 
oo do s t ó s o w n o ś c i  przebrania, i e  wkrótce n- 
■nali z a  konieczno zamienić historyczny strój na 
kosmopolitycsne ubranie.

P a r  stanęło do kadryla  50, cyfra nader rzad 
k a  w Rzeszowie. że zań sa la  kasynowa Jest  sz c z u 
p łą ,  a widzów było także  wielu, przeto ócisk byt 
n iezm ierny i dla tańczących ulu wiele miąjica.

Ożywiona zabawa trw a ła  do G rano i ZuStanio 
n a  długo w pamięci uczestników. Doaaó należy, że 
jcoetjumy były przeważnie skromne, choć efektowne, 
■ wyjątkiem chybu toalety pewnej pani w ciemnej 
wokal, k tó ra  zawsze odznaczać sic lubi wyszuka- 
nem ubraniem i dla której wszelkie nuwotywaala 
do  uszczednoćui toaletowej będą bezskuteczne.

D nia  7 b. m. odbtdzle sic pierwszy „w ełn ia
ny*  wieczorek urządzony przez „Kółko litoracko- 
n n zy o zn e"  z programom w cseścl muzykalnym, z 
k tó rego  zdam wam sprawo w swoim czasie.

Kossów, 1. lutego. (Sprawozdanie c d tgo  ogól- 
m g o  zebrania Kossowskiego Towarzystwa praw ni 
Cttgo, odbytego OJyo stgrznia br.). Po odczytania i 
przyjęciu protokołu z poprzedniego walnego zebra
n ia  poświecił przowoduiczący p. dr. W nrs t  kilka 
gorących słów wspomnienia zmarłemu członkowi i 
Wicoprofcui ow 1 Towarzystwa prawniczego śp. drowi 
Ignaoem n Rybarakiemu, którego pamięć uczciło ze
b ran ie  na wniosek przewodniczącego przez powsta
nie. P rzy ję to  potem sprawozdanie z czynności To
w arzy s tw a  (któreśmy już  dawniej podali, Red.) i 
ndzielono absolutorjnra.

Jednogłośnie  zawotowano przedstawiony przez 
p .  Kohmana, jako referen ta  W ydziału preliminarz 
doohodów 1 wydatków na rok 1885, poczem przy
stąpiono io  wyborów P rezeaa  1 W ydziału. W ybra
n i :  P rezesem  p. dr. Karol W ars t  z Kossowa, człon
kam i W ydziała pp. dr. Witkowski i W iularsk i z 
Kossowa, członkami Wydzi&łn pp. dr. Wllkowski i 
'W iniarski z Kostowa, Uandyczewski z K n t  1 lt8- 
m aszkau  z Wiżnlcy; zastępcami pp. Kobmau i 
Smolka z Kossowa, Sanocki z K u t i Sworakowski 
a  Wiżuicy.

Nastąpiły  rozprawy nad amleszczonemi na po
rz ą d k u  dzleunym kwasljami prawnemi, reforowaue- 
n l  przez pp. Młynarskiego i Kosskiewiosa i uchw a
l i ło  zebranie na wniosek referentów następująae re- 
zolnojo:

1) Jeże li  f;toś nabył oa gruncie prawa zasta-  
V I  w drodze opisania, następnie zaś ten g ru n t  
p rz y  zakładaniu  księgi gruutowej wpisany został 
do tejżo jako  cześć lunego cia ła  hipotecznego, s ta 
nowiącego własność trzeciej osoby, od pierwotnego 
dłużnika  różnej, slnży wierzycielowi w terminie, 
w  n y ś l  $§. 5 i G ustawy z 25. lipca 1871 r. 1. (.)G 
dz . u. p, pierwszym edyktem ozuaczonym, przeciw 
teraźn ie jszem u właścicielowi realności prawo ż ą d a 
n i a  na podstawie $. 7 lit. b. 1 j. 13 rzeczonej a- 
a taw y, ażeby nzyskane pierwotnie przes opisanie 
p ra w a  zastaw a po poprnedniem wydzieleniu za 
s taw n ie  opisanego grun ta  z nowo utworzonego d a 
t a  hipotecznego i po utworzenia dla niego nowego 
« la ta  hipotecznego na imie teraźniejszego właści
cie la  a a  temżo nowom ciele hlpotecznem jako dawny 
r l ą e a r  zostało zapisanem. I ’o npływlo pierwszego 
te rm inu  edyktalnego postawić może wierzyciel żą 
dan ie  tak ie  tylko w drodze sporu i tylko wtenczas, 
je ż e l i  po stronie teraźniejszego właściciela realno
śc i  udowodnić potrafi z łą  w iarą  (§. G wyż rzeczo
n e j  usUwy).

2) Nabyte na realności prawo z&sUwn roz
c iąga  złą lakże  na takie  części te jże  realności, 
k tó re  dopiero po intabulacjl rzeczonego prawa z a 
s ta w a  do kslcgi gruntowej weszły 457 ust. cyw.), 
n  jeże li  nowe części realności dopiero po przymu- 
gowem ocenienia tojze realności do J j  s tanu  bipo- 
teosnogo zostały dopisane, egzekucyjna licytacja 
powyższe] realności tyłku po poprsedniem ocenienia 
daąści przyrosłych z prawnym skal kiem przeprow a
dzoną być może.

8) N a podstawie dekre tu  dziedzictwa, prey- 
anająoego pozostałość włościańską jednemu główne- 
■ u  spadkobiercy z oLowiązkiom spłacenia współ- 
spadkobierców gotówką, wydanym być może aa  
rzeo s  wspótnpadkobieicy nakaz s sp ła ty  w myśl cos. 
Vezp. £ 21. maju 1885 1. 25 i z 18. lipca 1859 
1. 130 dz. a. p. tylko wtonozas, jeżeli nlśaić się 
m ająca  przez  główaego spadkobierco współipadko- 
Mercom sp la ta  pl«tuoźna w dekrecie dziedzictwa 
jMnueryaanle zosta ła  osnaezoną.

P o  wyoEerpania porządku dsl< nnego uchwalone

na  wniosek p. W in i- r s k k g o  jednogłośnie wyrazić 
emerytowanemu ck. staroście  p. J .  R. Kasporkowi 
we Lwowie życzenie Towarzystwa prawniczego, 
ażeLy przez wzgląd na nadaną powszechnie wielką 
pożyteczność nowo wydanego Zbioru  ustaw  i roz
porządzeń adm inistracyjnych  nie skraca ł  p rzygo to 
wanego m aterju ln  celem pomieszczenia go w 15 
zeszytach, lecz trak tow ać zechciał dalszy ciąg 
dzie ła  twego bez względu na ilość zeszytów w spo
sób tak  wyczerpujący, j a k  to w wydanych dotych
czas zeszytach miało miejsce.

W  końca na wniosek p. Mandyczewskiego o- 
znaesono Wiżiilcę jako miejsce następnego walnego 
zebrania.

Wspomnienia z  oblężenia Paryża!
M lu r ic e  dTIer isson  wydal n iedaw no w P a 

ryżu dziełko p. t. „ Jo u rn a l  d ’un ollieier d ’o rdon-  
n ance*  w k tórem  zna jdu je  się dok ładny  opis n ę 
dzy i g łodu, jak i  p anow ał podczas ob lężenia  P a 
ryża.

A u to r— który jak o  przydzielony do sz tab u  
je n e ra ła  T rochu , dok ładn ie  z u a ł  ówczesne sto 
sunki, tw ierdzi, io  gdyby władze  od początku o- 
szczędniej poslępyw ały  były z żywnością, P a ry ż  
m ógł t rzym ać  się najm nie j  je szcze  m iesiąc . K ie
dy p rzekonano się że oblężenia się p rzeciągnie  a 
żyw ność wyczerpie1, zaczęto dopiero  wydawać 
każdej rodziu ie  przekazy  n a  pew ną  ilość m ięsa 
i ch leba . W tedy  m ożna było widzieć tysiące 
kob ie t  czekających  cs łem i godz inam i przed m a- 
giizynam mąki lub m ięsa, z dziećmi n a  ram ien iu  
wśród z im na  i deszczu.

I le  osób wtedy zm arło  z p rzez ięb ien ia ,  t r u 
dno obliczyć.

W reszcie  i te  zapasy  poczęły się w yczerpy
wać. Dzieci żywione już  tylko ocukrzonem  wi
nem, um ierały  całem i se tkam i.

Poczęły  pow staw ać rzeźnie  psów i kotów, 
ukazały  się pasz te ty  ze szczurów. Mięso z kotów 
i psów, należycie  p rzyrządzone  j e s t  je szcze  do 
zn iesienia . Szczury mocno pieprzone i z dzikim 
sosem , w istocie n ie  są  tak  złe, je d n a k ż e  trudno 
przezwyciężyć obrzydzenie .

Szczury  w P aryżu  m ają  zwoje u lubione 
m iejsca, szczególn ie  w pobliżu w ielkich hoteli i 
res tnuracy j .

J e d n e m  z tak ich  miejsc j e s t  też „ J a rd in  de
plantes*' gdzie  w yjadają  dzikim  zw ierzętom  po
żywienie . T am  też najw ięcej ich  z łapano . Zwie 
rzę ta  z ogrodu zoologicznego w praw dzie  z»i p a 
trz* no były na leżycie  n a  cuły czas w żywność, 
mimo to je d n a k  zdecydow ano się pew ną  część 
sp rzedać  na  mięso.

O to 6pis sp rz e d a n y c h  n a  mięso zw ierzą t  
w raz  z e o n ą :

W p aźd z ie rn ik u :  1 zebra  S50 franków , 2 
baw oły 800 fr., 2 je len ie  500  fr., 12 ka rp i  150 
fr., 2 Yaki 890 fr., 8 gęsi 00 fr., m a ła  zeb ra
400 fr., p a r t ja  k u r  i kaczek  802 fr., d ru g a  p a r-
t ja  kaczek 115 fr.

W lis to p ad z ie :  11 królików 100 fr., 2 reny  
8u0 fr., 2 an ty lopy  1000 fr., 2 je len ie  duże 
2500 fr.

W  g ru d n iu :  1 an ty lo p a  650 fr„  2 wielb łądy 
4000 fr., 1 yak  200 fr., znów 2 w ielbłądy 5000 
fr., 2 s łonie  27 ,000  fr. Największy a m b aras  był 
ze s łon iam i bo ż a d e n  rzeźnik  n ie  w iedzia ł jak  
p rzem ien ić  o g rom ną  bestję  w mięso rzeźne. 
W szystk ie  te  zw ie rzę ta  sp rzed aw an o  w yłącznie 
rzeżn ikom  n a  da lszą  sp rzedaż . Mięso słoni sp rz e 
d aw ano  po 50  da  60 fr. za  k i lo g ra m ,  trą>ę 
płacono po 80 fr. W  istocie  t r ą b a  i nogi sło.iia  
n adzw yczaj  s ą  sm aczne . N -jw iększy  sk lep  z m ię
sem  u trzy m y w ał  n ie jak i M. Debos / t o r y  przez 
ca ły  czua był w rozm aite  m ięsa  zao pa trzony  i 
dorob ił  się wielkiego m a ją tk u ,  aczkolwiek s to 
sunkow o nie d rogo  sp rzedaw ał.  D ebos zap łac i ł  
żołnierzowi za żywego b a r a r a  ważącego  25 kilo
g ram ów  500 fr.

Za  na jlepsze  uznano  mięso yaka.
K uchn ia  R o tszy lda  spu trzebow ała  najwięcej 

m ięsa  z kazuara ,  zaś A rsene  H & usss je  i doktor 
R ieond skonsum ow ali  na jw iększą  ilość pzpug .

Z książek p a n a  Debos, podaje  au to r  jeszcze  
nas tęp u jące  c e n y :

Z a 2 m ałe  dziki zap łac i ł  D ebos l£fl0  fr., za 
k a zu a ra  200 fr., za n iedźw iedzia  500  fr., 0 sztuk 
różnego  d rob iu  155 fr., 2 prosiak i 200  fr., 1 
kenguru  100 tr., większy k e n g u ru  150 fr., duży 
k a z u a r  600  fr.

P o d  eam  koniec ob lężen ia  ceny jeszcze aię 
podniosły, oto cenn ik  z cst&tniego ty g o d n ia :  
k i logram  mięca końskiego  20 fr., psiego 8 fr., 
szynki 80 fr., cały  kot 15 fr., królik 50 fr., i n 
dyk 150 fr., 1 ja je  5 fr., szczur 2 f r , gołąb  161 
fr., k i logram  m asła  160 fr., koszyk m archw i 75 
fr., kartofti 85 fr., g łów ka  kapus ty  16 fr., g r u 
szka  1 fr., bu lw a  selery  2 fr., świeże drzewo n a  
opał 100 kilogr. 20 fr. P rzy tem  kredy tu  nie m o 
żna  by/o do s tać  an i n a  n a jd ro b n ie jszą  rzecz, 
wszystko płaciło  cię gotówką.

Podczas kiedy n a jb o g a ts i  delektowali się e- 
gzo tyczną  kuchn ia ,  ła tw o sobie w yobrazić  czerni 
żywiło się pospólstwo w g a rk u c h n ia c h  i m ałych  
m leczarn iach . K ilka wielkich res tnuracy j  z a trzy 
mało sw oją zw ykłą  a ry s to k ra ty czn ą  k lien te lę  
m ianow ic ie :  Cafe A ag la is ,  B .g n an ,  D u ran d  i Vo- 
isin.j W cafe A ngla is  z jedzono o s ta m i kaw ałek  
bułki. W k u ch n  acŁ oficerskich ceny były n a j 
tańsze ,  a oficerowie prow adzący gospodars tw o , 
rywalizowali z sobą  co do dobroci i tan io śc i  
obiadów. J a k b y  ironię n a  tę  ogólną  nędzę  i g łód  
s tanow i m enu w Jockey-C lub  z 1 s tyczn ia  1871 
a  więc po 3 i pó łm ies ięczn tm  oblężeniu. P o d a 
je m y  je  dosłow nie d la  k o n t r a s t u :

„ P o ta g e  au paiu , C(5te de boeuf, Pou le  an 
riz, ep ina rde  au j u r ,  g lace  g roseille  e t  r a 
nn ie* .

A n t i i o n.
Antifon je s t to  p rzy rząd  do t łum ien ia  tonów  

i w rzaw y i polega n a  pewnego rodzaju  z a ła m a 
niu  s i lnych  oacylacyj pow ietrza ,  zan im  ono do 
s ta ło  się do błony bębenkowej naszego  ucha.

P rz y rz ą d  ten  z ła tw ośc ią  utwii-rdzić m ożna  
w m ui*  i n cha  i nie mniej ła tw o  z n iego  od ję tym  
być może. Jeś l i  wierzyć m ożna twórcy tego  n o 
wego w ynalazku , to an tifon  os łab ia  fule g łosow e, 
nie t łum iąc  ich jed n a k ż e  bezw zględnie ,  lecz czy
ni to w takiej mierze, że tony i w rzaw a m iernej 
go n a tc h n ie n ia  faittycznie s to ją  się n iedosłyszał-  
nemi.

P rz y  pomocy tedy untifonn , każdy  z n a s  
będzie  m ógł w domu, choćby okna  w ychodziły  
n a  ha łaś l iw ą  ulicę, rozkoszować się c iszą i sp o 
kojem. Pożytki ja k ie  przyn ies ie  a n t i lo a ,  opisuje 
w sposób wesoły D. M. Plessna> w następujących 
s ło w a c h :

„P rz e d e w sz y s l t ie m  ocenić  będziem y m ogli 
zadowolenie  z tego nowego w ynalazku , z«.opa-- 
t ru jąc  się w pa rę  an tilonów , gdy  uda jem y aię w  
podróż. Kogoż w d ług ich  pod różach  nie  nuży  
6tuk kół po kolejowych szynach , a lbo ś ru b  p a 
row ca  n a  w odz ie?  Kogo nie rażą  w h o te la c h  
rozmowy i w rzaw a  sąs iadów  ju ż  w n u m e ra c h  
zamie6zkałycL, lub z h a ła se m  w n ich  lokujących  
s ię ?  A przecież p a ra  tak ich  aniifonów zaponied* 
temu może, a doniosłość ich  dopiero ocenim y, 
gdy  w ychodząc  n aza ju trz  z hote low ego m ieszk a
n ia ,  usłyszym y skarg i  sąsiadów, n iezadow olonych  
z n aszych  rozm ów i n iew inne j  ha łaśliw ości.

A w domu ? Tu zoów antifon  odda  n ie p rz e 
liczone usługi. Bo dziś c ienkie śc ianki w n aszy ch  
m uro w an y ch  dom ach p rzepuszcza ją  Ludną rozm o
wę w sąs iedztw ie  m ieszka jących  lokatorów , a  
k w estja  b rzdąkan ia  fortep ianow ego zos ta je  w  te n  
sposób rozw iązaną bez pomocy policji, gdyż  n a -  
reszeie  oboję tnem  dla  n a s  będzie, że w dom u 
za ję tym  przez tuzin  rodzin  bywa czasem  p ó ł to ra  
tuz ina  fortepianów, n a  k tó rych  domorośli dyle- 
tauc i  w ybrzdąkują  jed n o s ta jn e  g am y  i pasaże .

A n a  łon ie  rodziny? Niby olej roz lany  n a  
rozhukam , fale, an tifon  sp row adzać  będzie ojcom 
rodzin  ciszę pośród n ieu tu lone j  w rzaw y i p łaczu  
naszych  roskoszuych ab legrów . A cóż dop iera  
powiedzą szczęśliwi m ałżonkow ie, k tórych  hym en  
połączył ze z b y t  g łośno mówiącemi połowicami; 
n adm ie rn ie  podniesione  tony  tych  os ta tn ich ,  w y 
daw ać się będą m ułżonkom  nn łem  i ł a g o d a e m  
g ru c h a n ie m  m iłosnem , p rzypcm inn jącem  miodowe 
miesiące.

I odwrotnie! J a k im  n ieocenionym  ta l iz m a 
n em  s tan ie  się an tifon  dla w szystk ich  owych 
m ęczenniczek , k tó re  połączoue z m a łżonkam i o 
tu b a ln y m  głosie  we śn ie  n h in i łu s ie ra ie  c h ra p ią 
cymi.

T ak  więc nowy ten  wynalazek zas to so w a
nym  być m oże do uszu (bez względu n a  ich ro z 
m ia ry )  m ieszczan  i wieśniaków, we dnie  i w n o 
cy, w podróży i w domu.
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K R O N IK A
Okropny wypadek. Zo Skaty w Czortkowsklem 

otraym ajem y lis t  następujący: Dnia 21 stycania br. 
około godziny 9 wiscaór w caaale vryvarn  piwa w 
w tucejszym browarze skateokim praea w łasną nie- 
oztiożność, ja k  docLodzenie policyjne wykazało 
wpadł dc ko tła  odwarowego, napełnionego wrzącą 
brzeczką, obsługujący parobek. Na krzyk biedaka 
nadbiegła  z pomocą czeladź, 1 wyciągnęła go 
wprawdzie jeszcze całego i znpetnie przytomnego 
leca mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej pa
robek wakutek silnych poparzeń w niespełna sledm 
g vdzln po wyp&dkn zakończył życie. Z m arły  paro
bek nazwiskiem Iw an Bugiera  był w sile wieka, 
liezył około 27 la t ,  pracował w tymże browarze 
p rzez  2'/} roku, należał do wstrzemięźliwych i po
zostawił żonę i dziecię w Iwankowle skąd byt ro
dem. W ypadek ten wydarzył się podczas nieobecno
ści dzierżawcy browarn n żona tegoż L a u ra  Re- 
genatreif natychm iast całą  warkę piwa w a&nat 
k a z a ła  wypuścić.

P rz y  wypnszczenln piwa w k&nat obecnymi 
byli o. k. komisarz s traży  pan Makarewicz, kiikn 
członków straży skarbowej i delegat ob .zaru  dwor
skiego zdaje się więc, że władze dotyczące powin- 
neny zarządzić zwrot podatkn konsnmcyjnego n a 
przód zapłaconego. Sądowe śledztwo je s t  w toku.

Z  Uniwersytetu lwowskiego. W czw artek  duia 
5. b. m. o godzinie 10 rano odbędzie się ua uni
wersytecie wykład nabllitacyjny „o koniecznej o- 
bronie* dr. P io tra  Stebelskiego na docenta p taw a 
karnego.

Auckulianoi i praktykanci sądowi Galicji wscho
dniej wnoszą petycję do Rady państw a w sprawie 
pomnożenia posad sędziowskich w sto tnnkn do in
nych krajów koronnych, pomnożenia liczby adjntów 
i  wliczenia praktykantom esasn stnźby. Teini dniu- 
asi ndaje się w tej spraw ie do Wiednia deputaoja, 
sk ładająca  się z pp. dr. Stebelskiego, Losy de 
Lozenan i Scheohtla.

P. Alma. tylołetnl członek opery lwowskiej, o- 
t rzym ał od dyrekcji te a tra  dymisję, ponieważ p ro 
s ił  o podwyższenie skromnej, w porównania do płac 
jęczących tenorów włoskich, bardso skromnej gaży. 
W ynagrodzenie takie, ja k  p. Alma pobierał we 
Lwowie, z pewnością bez s ta rań  otrzyma wszędzie 
i  d lsiego nie chodzi nam o obronę artysty , ale o 
scharakteryzowanie  mądrej gospodarki dyrekcji.

T a k sa  i p. Fiszer miał podać się do dymisji.
w ydzia ł  bratniej pomocy studentów politechniki 

lwowskiej. Na cześć 413 letniej rocznicy nrodzin 
Miko ła ja  K opernika odbędzie się s taraniem  wydzia
łu towarzystwa brarnlej pomocy słuchaczów poli
techniki w nowo pomalowanej auli szkoty politech
nicznej wieczorek mnsykaluu-wokaluy ua duln 21. 
lutego. W ydziat sp rasza  nas o ogłoszenie, że bile
ty  na tenże wieczorek zamawiać można do ) 4. b. 
m. w blórze Towuizystwa natnie lnb pisemnie i że 
późniejsze zgłoszenia bezwarunkowo uwzględnione 
s i c  będą.

Konkurs na premia dla literatów polskich z Inn- 
daejl F ran c iszk a  Kocbmaua.

Majątek tej fandacji datujący się z rokn 1866 
wynosi obećnie w nominalnej wartości 24.000 zlr. 
1 znajduj ć się pod zarządem W ydziału krajowego.

Celem wprowadzenia w życie fnnd&cji rozpi- 
sn je  W ydział krajowy konkurs s prekluzją  w dnia 
31 m arca  1888 roku a  to na ten raz  ua dwa pre
mia, jedno w kwocie tysiąca (1000) sir., drogie 
pięciuset (600) sir .  a. w. dia dwóeh dzieł za na j
lepsze nznaoych, i wzywa się wszystkich literatów 
pelskich bez różnicy, w którym kra jn  i pod jakim 
rządem żyją, ażeby w ciągn tego trsy lec ia  dzieła  
swoje, o ile je  uważają za  godne obiegania się o 
te  premja, prsesył&U do Lwowa pod adresem W y 
działu krajowego.

Na mocy listu fnndacyj. mogą być dopuszczone 
do konkursu wczelklego rodzaju płody antorów pol
skie!. w języku polskim z wyjątkiem jedynie dzieł 
t re śc i  religijnej i teologicznej. Mogą to być utwory 
równie autorów żyjących jak i już  zmarłych —  w 
tym drogim ras ie  jednak z zastrzeżeniem, że j e 
żeli to eą dzieła jnż  drukowane za życia antora, 
to  im tylko w ciąga trzech pierwszych la t  od jego 
Zgonu prawo do konknran złoży, jeżeli przeciwnie 
aą  to prace je sse se  nieogłoseone drukiem, to pray- 
znana im nagroda prsedewazystklem na wydruko
w anie  dzieła nżytą być powinna.

O pracach antorów je sse se  żyjąoych samo się 
rozumie, że jedynie książki drnkiom jnż ogłoszone 
mają prawo do konkursu.

Dawniejsze jedu&k publikacje niż s rokn 1878, 
jako  rokn o 10 la t  w y p r z e d z a n e g o  preklnsję n i
niejszego konkursu bez różuicy, ozy ich aotorowie 
żyją lnb nie, nie będą k o g ły  być przyjmowane & to 
w myli i  18 listu  fnndacyjnego. Własność dzieła 
wynagrodzonego staży autorowi i nadal. Nagroda 
przyznana dzieło drukowanemu au tora  już  zgas łe 
go, przypada na rzecz jego spadkobierców, gdyby 
zaś takich  nie było, wtedy komisja konkursowa 
orzecie  na jak i  eet ma być obróeonem to premiom.

Do za łatw ienia  czynności połączonych s oce
nianiem dsieł i przyznawaniem nagród, utworzoną 
je s t  konkursowa komisja fundacyjna, którą  w myśl 
listu fundacyjnego powołuje W ydalał krajowy. W 
skład tej komisji wenoJzą obecnie: Oktaw Pletru- 
ski, dr. Zygmnnt Samolewlcz, dr. Gnstaw R osz
kowski, Alfred Biesiadecki, dr. Ludwik Knbala, 
W ładysław  Łoziński, dr. Antoni Małecki, Zygm nnt 
Sawczyńskl.

Antonina z Niozsbitowskioh Skarbek Borowska, 
nrodzona w ro k u '  1608 zm arła  3go b. m. we Lwo
wie.

t  Jen Jfreohowieoki ojciec redaktora  Gazety 
Lwowskiej, zmarł wczoraj nad tanem we Lwowie.

Uwtyi zapustne. W (kotek  artyknłn  nn ieszeso- 
nego pod tym napisem w flaszom czasopiśmie, o trzy 
maliśmy następujący l iśc ik : „Z radości i ukonten
towania, że listy podobnej treści i formy, jak i  p a 
ni Klementyna P. ogłosiła w poprzednim numerze 
K u rjtra  (o ubiorach balowych) t ą  pisane we Lwo- 
wie i drukują dzienniki lwowskie, przyłączam dwa 
ztr. nn tanie ku h ile, pełen szaonuku, A . Sozart- 
s/ci. (Datek ten wykazaliśmy w nr. 33. Robimy 
tylko uwagę. ż» szau. dawca zapewne hojniej wy 
stąpi na inne celo publiczne. Red.)

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa o- 
pieki weteranów za miesiąc styczeń.

D atk i nadesłali: W ydział krajowy połowę sub
wencji sejmowej 500 zł., J a n  Komaruicki rocznie 
10 zl. J a n  Czerszyk rocznie 5 zł., dr. Bpansta za 
I. k w arta ł  1 zł., Urzędnicy techniczni Wydziału 
kraj. za styczeń 6 55 zł., s  Sambora przez pana 
Drexler& 20 zł., Władysław ks. Sapieha 15 «t., 
Marceli Sobański 10 zł., Wincenty Podlewskl, puł
kownik, Henryk Janko, U. Ostowski, ku. Sobota, 
N. N. Gigas po 5 zł., przez delegata  dra  K rzy ża 
nowskiego w Bnczaezu P io tr  Jan iszew sk i 3, Koto 
towarzyskie Polaków w Rnmauji 14 50 i 40 Lei 
ram. rasem 3 l '3U  zł., dyrektor b^si& deckl i p ro 
fesorowie: Polak, Pusdrowskł, Tarczyński i K anst-  
man w Drohobyczu zam iast powinszować po 1 zł., 
p rzez  redakcję „G aze ty  Narodowej*' razem 91 zl., 
przez redakcję „D zieunika Polskiego razem 36 20 
z t„  zebrane podczas nabożeństwa żałobnego u rzą 
dzonego s taraniem nczniów szkól średnich 17; ogó
łem wpłynęło 776 zł. 6 cr.

W  miesiąca styczniu rozdano 34 weteranom 
zapomogi sta łe  w kwocie 289, saś  6 weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 4» zl.

Odozyty dla kobiet. P ią ty  odczyt odbędzie się 
w środę 4 i* tego o g o d z i n i e  5 w sali ratuszowej. 
Mówić będzie p. dr. A lbert  Z lpper  „ Z  młodości 
Ootbego".

Walne zgromsdzenie oddziału lwowskiego, Tow. 
„R odzina"  odbędzie się w niedzielę dnia 8 lutego 
b. r. o godzinie 11 przed południem, w sali k asy 
na in ejsklego. Porządek  dzienny: 1) Odczytanie
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 2) 
Sprawozdanie wydziału za rok 1884. 3) Sprawo
zdanie komisji rewizyjnej. 3) Z a tw ierdzenie  przy 
jęcia nowych członków. 5) Wybór presosa, wice
prezesa, sek re ta rza  i dwóch wydziałowych. 6) W y 
bór komisji rewizyjnej. 7) Wnioski członków.

Środek ns wydeliktnienie rąk. Dwa gramy bo- 
raun sody nadkwaszonego, rozpuszcza się na 
zimno w 120 gramach wedy deszczowej albo s tu 
dziennej czystej, a jednocześnie s rozpuszczeniem 
dodaje się do oirrymanegw roztworu 30 gramów 
glyceryny. Środi k ton je s t  wypróbowanej w a r to 
ści 1 nadaje skórze sprężystość, delikatność, otrąconą 
bądź to wekntek ręcznych zajęć, bądź to przez wpływy 
a tm osferyczne; z równym skntkiem leczy skóię 
popękaną od mrosn. Z  teg* powoda ożycie poda
nego środka —  może mleć częste zastosowanie w 
porze obecnej.

Koń spłoszony, pędząc wczoraj przed południem 
z przednią częścią wozn przez plao Gołncbowskicb, 
pokaleczył kilka osób, z których C han , Stelnbacb 
oddano de głównego szpita la . Później zgłosił się 
po tego konia Mecbel Pfeffer, i oz wozicie! nabiału

ze Zboisk, również w głowę skaleczony, które to 
nsikodzenie odniósł spadłszy z wozn, gdy koń j :go, 
przez jakiegoś dorożkarza batem ndorzony począł 
nchodtlć.

Mianowania. R ada szkolna krajowa zam ianowa
ła  Józe fa  Ładę, nauczycielem w H nu in iskach ; Ma- 
ksymlljana Raczyńskiego w Jnnkowcacb, Józefę 
B rzezińską rzeczywistą nauczycielką w Alwerni, i 
Zofię Rutkowską w Swoszowicach.

Z Łańouta otrzymaliśmy pismo następujące: 
D l a  u s p o k o j e n i a  k i l k a s e t  m a j s t r ó w  
s s e w s k i c u  naszego powiatu, prosimy uprzejmie 
8aanowną Redakcję o sprostowanie, że Tow arzy
stwo Handlo skór w Łitńencie, obok przedłożonego 
memorjałn świetnemu Wydziałowi krajowemu, z ło 
żyło oświadczenie ua dostawę nie pięć, lecz pięć
dziesiąt tysięcy par obuwia. -- Towarzystwo h a n 
dlu skór w Lsncncle.

Towarzystwo pomooy naukowej w Zamarstynowie 
urządzało  w niedzielę dnia Igo lutego b. r. w lo 
kalu czytelni Indowej przy ulicy Balonowej, wobec 
bardzo doborowego audytorjnm wieczorek muzykal
no- deklamacyjny. Program  był nader urozmaicony 
Chór S towarzyszenia  młodzieży handlowej odśpie
wał czysto i poprawnie .M arsz  u roczysty - Kd. 
S traussa .  Przy fortepiauie produkowała się panna 
Róż., zbierając, dobrze znstnżonb oklaski. P. B or
kowski odśpiewał świeżym głosem, i ź należytą de
klamacją dwie piękno kompozycje p. K. U rbanka: 
r, Polskie bole* I „Lotn ia  moja", tudzież recltatlvo 
i arję  s Halki Moniuszki. Do uświetnienia wieczór 
kn przyczynili się bardzo artyści p. M,. Slguio, 
skrzypek p. Pietrasiewicz 1 wiolonczelista p. Woli- 
mann. Na powszechne aznnuie znsiuźyt sobie obok 
milntklogo śpiewu panny Ol., znany z estrady kon
certowej dek li  matur p. Janikowski, który wUrsa 
K. Ujejskiego p. t „M araton11, wypowiedział z n a 
komicie. O statn i nniner koncertu stanowiła wybor
na poleczka „W  sznlonym wirze* M. Siguio, od
śpiewana s hnmorem przez młodzież handlową, & 
nawet na ogólne żądanie powtórzona.

Konkurs. W Babikowie pod Poznaniem wako
wać będzie od 1. października r. b. posada chemi" 
ka przy stacji doświadczalnej, któryby Jednocze
śnie kierował s tac ją  kontroli i oceny nasion. Do 
posady tej przywiązaną je s t  pensja 600 talarów 
czyli 1.800 marek, oraz bezpłatno mieszkanie.

Kaudydaul winni nadesłać krótki swój życio
rys, oraz  kwalifikacje i świadectwa naukowe, w «- 
rygiuale łub kopjl wierzytelnej, na ręce sek re ta rza  
zarządu  p. W. Koszutskiego w Poznaniu, ulica św- 
M arclna nr. 28.

Wiedeń d. 2. lntego. Według urzędowej r e 
lacji powodem pożaru gmachu Towarzystwu mu- 
8 7 0 8 nego była lioliA konstrukcja wszystkich prae- 
wodów kominowych: władza nakazała  przeto ich
rekonstrnkcję.

Rada dyrekoyjnu zgorzatego S tad t lea trn  tt- 
chwalila, przedłożyć walnemu zgromadzeniu wnio
sek względem wybndownnla nowego tea tru  koto 
hotoln Metropole.

O zmarłym onegdej w Paryżu Pawle Demidowie 
podaje w „Echo de P a r lr" ,  przyjaciel i uczestuik 
jego wybryków p. AmćUen 8,•holi, niektóre za jm u
jące szczegóły.

Demidów nigdy nie mógł przeboleć braku 
wszelkiego tytnłu. Szczególnie Irytowało go, kiedy 
słyszał, jak  Oramonta ty tu łowano: „Mjfiiskuir le
prlnce“, podesas kiedy on konteutownć się musiał 
Izkonicsnem : „moimieur*. W (fal* Anglais był
g&rson, który zawsze tytnlował go księciem. Tego 
ga rsoua  polubił Dmnldow u k ,  że kiedy on opuści
wszy Oafó Auglals, przeszedł w służbę do re s tau 
racji D sranda , Deinldów głośno dowodził, że z 
wyjątkiem Dnranda, wszyscy rostanratowle w P a 
ryżu są trnełcielami. Gd D uranda  przeszedł g a r -  
son do restaarao ji  lilgrona, a w ślad za nim p rze 
niósł się także Demidów z calem swojem tow arzy
stwem. Wreszcie ustnżny gurson znikł zupełnie. 
Po kiikn miesiącach Demidów, oznajmił tow arzy
stwu, lż odkrył małą restauryoyjkę, gdzie jedzenie 
je s t  znakomite. .N asze  żołądki zanżone jnż  aą 
knchuią wleikioh zakładów, musimy mleć od
mianę. v

„A gdzież Jest ta  twoja rcs tan ra rac ja  V - s p y 
ta ł  Gramont. „ P iz y  Hue Munturgenll*, odrzekł De
midów nieśmiało. T*o długiem namawlauln sk ło 
nił Domidow całe towarzyswo do przeniesienia zlę 
do onej res taaraoji,  gdzie jak  się pokazało, u s łu 
giwał jego  ulubieniec, garsou ty tułujący go: „looti. 
prlnoe*.

Pogrzeb żołnierza. D a . 81. a r a .  odbył sie w 
P a ry ża  pogrzeb H enryka  Rlvlóre poległego w Ton-
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kioie. Kilka tysięcy osób neweuteiezyło w pogrze
bie, b w ich uckoic minister wojny t minister ma 
rynnrki. W  drodze subskrypcji wystawiono zmar
łemu w spaniały pomnik, n następującym napisem :

A
Henri Rłvl<Te 

Mort au Tonkin 
L a  aocićtó 

D ob G«na de Lettrea  
et 1 AiBoclation 
doB A Jtenrs  e t compoBileurB 

dramatiqnes.
W  Imienin tych Towarzystw przemawiał na 

grobie Henryk Bornier podnosząc zasłngi zmarłego 
ta k  jako żołnierza, ja k  teś  jako  nczonego. Po nim 
przem awiał jeBzeae poeta Pani Deronlćde.

Angiolsoy repertorowie % wojny w Sudanie, nie
bezpieczną mają misje. Cameron, sprawozdawca 
„S ta n d a rd u " ,  k tóry taić znakomicie opisał bitwą 
pod Snaklni, znikł od czasn bitwy pod Abn-Klea 
bez śladu.

Burlelgh, korespondent dziennika Jktily  Tde- 
yraph, który pierwszy zdołał wysłać wiadomość o 
bitwie, pod Tal el Koblr, j e s t  ciężko ranny. M or- 
n in y  i łiM, mlaia dwóch korespondentów, pułkowni
k a  B arnaby i pana H erberta , z których pierwszy 
padł pod Abn-Klee, dntffi zaś został zamoidowany. 
O sprawozdawcy Tim tsa  pana Seudamore. jako też  
o rysownikach M clton-Priar |  F rank  Yiiliers od 
dłntszogo czasn niema żadnej wiadomości.

W  Brukselli z okazji odbywającej Bię na jez io 
rze zabawy na lodzie, tysiące ludzi podążyły na tą 
rzadką w Relgji uroczystość. Wagony kolei m ie j
skiej były przepełnione. W chwili największego r u 
chu dwu wagooy zetknęły się, przyczem jeden z 
nich uległ rozbiciu, a  pasażerowie w liczbie 30 od
nieśli clązkie Bkaleczeuia. Niektórzy mają połama
no nogi.

Skutki trzęsienia ziemi. „Tak, tak  moi panowie 
B razy lia  to mi kraj ! Jeże li  k t o , tak  jak  ja, 
sześć lut byt t u n  żotuiersem, to nie jedno może 
opowiedzieć. Ol naprzyktad z tam trząBienlem 
-niemi. Od dzieciństwa lnbialem nadzwyczaj s a 
dzono jaju. Ile ra sy  jednak  kazałem swemu z ł a ż ą 
cemu sporządzić sadzone ja ja ,  przynosił mi z w y 
k łą  jajecznicą. W reszcie zagrositem mu wypędze
niem ze służby, jeżeli nie zrnbl tego co mn każą. 
W tedy  mój Podro cały d rżący :  „Proszą  pana puł
kow nika- — dowodziłem wtedy pierwszym b a ta l io 
nem p iecho ty—  „Jakżeż ja  mogą zrobló sadzone j a 
ja ,  kłady ciągłe irząsienie ziemi Kamienia je  w j a 
jeczn icą - .

Uwagi Msrsta. W P aryża  licytowano onegdaj 
zbiór książek  1 druków rewoluoyjnych hrabiego 
Nedeillac, Kilkadule.siąl egzemplarzy dzienników 
z uwagami K ara ta  na marginesie, kopii pewien 
Amerykanin za 3450 franków.

Zamaohy londyńskie. Oprócz a resstow anego z a 
raz  po zamAchn robotnika nazwiskiem, Cnnnlng- 
hatn, nie aresztowano dotychczas nikogo. Policja 
je s t  przekonaną, że Cunnlngbam był spiaw cą wy
buchu w Towrze. Onegdnj pizesiuchlwano rannych 
.policjantów. Pierwszy z nich Cole opowiada, i i  j a 
kaś  młoda panienka w skazała  ma pakiet podejrza
ny leżący pod kaplicą. Cole podejrzy w j ą r ,  że to 
machina piekielna pudniósł oiąśkl pakiet żeby go 
wynieść na ulicę, gdzie w każdym razie niebezpie 
ozeństwo byłoby mniejsze, W tej chwili nadszedł 
d rag i  policjant Cox, któremu jakaś s ta rsza  pani po
wiedziała, iż w kaplicy cznć jakoby spalenizną. 
Cole pokazał ran pakiet radząc  sią go co począć. 
W  tej chwili padło z pukiotn na podłogą kilka 
kropel cieczy olefowntfcj, a po chwili nastąpił wy
buch. Kawnt podłogi zoBiat wyrzucony a obydwaj 
policjanci wpadli do piwnicy. Od czasu r»zpaczącia 
irlandzkiej rewolucji dynamitowej popełniono rarcm 
U aten ta tów  na gmachy pnblicane.

Wylooypud w Anglii. Wiadomo że Anglicy wyso
ko ceniąc ćwiczenia ciała, nsjwyżtj zawsze stawiają 
konną jazdę. Obecnie Jednak wylooyncdy podkopnją 
zwolna ową dotąd uiedorównaną rozrywką. Rozpowsze
chnienie nowego środka lokomocji mnoży wciąż liczbą 
welocypedów i welooypodyslów. Ci ostatni zawzięcie 
bronią wyższości biciklów i tryciklów nad najlepszym 
nawet rumakiem.

Po długich utarczkach i dyBknsji, o r a  poważnie 
odbytych próbach i wyścigach, przyznano wyższość 
rącsości konia na przestrzeniach, nie przechodzących 
dziesięć kilometrów. Gdy zaś odległość jest większą 
wotocyped natychmiast bywa górą. Słynny welncype- 
dysta Keen pobił w Preston trzy świeże konio na prze

strzeni 58 kilometrów. Hotna  bowiem łatwo na wyło-

cypedzie zrobić 112 kilomutrou dziennie i przez cały 
tydzień bez zmpczenfa powtarzać tę sztukę, co dla ko 
nia jest niepoiobnem.

Anglicy dalej jeszcze idą w szybkości jazdy na 
wclocyped-łch. Jeden z nich zajechał z Londynu do 
Kdynbnrga (530 kilometrów) w dwa dni i dziewięć 
godzin, inny zaś skutkiem zakładu w dwadzieścia czte
ry godzin przemknął Big welocypedem na przestrzeni 
437 kilometrów. Żaden koń sławny, nie dokonałby po
dobnej sztuki. Trynraf welocypedysiów zaznaczy sią o- 
czywiście coraz większym rozwojem tego łatwego środ
ka podróży, opowiadają, iż księża katoliccy w Anglii, 
zjeżdżając na odpasła do sąsiadów, przybywać zwykli 
na welocj peda. b a kosztowne ntrzymanie koni niedłu
go chyba pozostanie udziałem i wyłącznym przywile
jem największych magn&tów.

Pblnv lodowy stanął w r. b. w Montreal (Kana
da). Do bodowy ożyto 00,0 10 brył lodowych różnych 
kształtów. Pałac ina formę eliptyczną, posiada 50 me
trów długości i -tli szeiokości. Nadto ozdobiony jest 
pięcioma wieżami z których jedna jest 94 ty inno zaś 
17 metrów wysokie. Wieczorem p&iac jaśnieje świa
tłem elektryczne n, nic pr/.cdstawiojącem żadnego nie
bezpieczeństwa dla jego topliwych murów. W salonach 
lodowych odbywjaą się liezsc bale i zabawy.

Ks. biskup Henryk Kossowski., dotychczasowy 
snlragan płocki wybtany został przez kapitułę p ło 
cką na adm inis tra tora  tej dyecezji.

Teooiny drzewne. Wielu przemysłowców zajm o
wało się kweBtją zużytkowania trocin, nieraz w o- 
gromnej ilości przy t . tm k a c l i  powstających. T roc i
ny zabiera ją  bezpożytecznie wicie miejsca na po 
dwórzn fabryczneni, a zarazem mogą się s tać l&two 
zawiązkiem pożaru.

Próbowano zużytkować odpadki te na opal pod 
kotłami, lecz dotąd pożądanego skutku nie osią
gnięto. W sprawie tej, dla niejednego ważnej, o- 
a ta tni nnmer „Inżynierji i Budownictwa- , podaje 
nowy a zajmujący Szczegół.

W K anadzie , donosi to pismo, g d i ie  znajdują 
sią kolosalae ta r tak i ,  inżynier Tomllnaon wpanł n i 
pomysł wyrabiania z trocin gaza oświetlającego. 
W artość oświetlająca produktów snchej destylacji 
trocin, jest bez zaprzeczenia  znacznie mniejsza 
niż węgla kamienuego, ciemniej jednak, g a r  o t rz y 
many tą  drogą odpowiada zupełnie swemu p rzezn a 
czeniu. Komunikujemy wiadomość tę interesowanym.

Raport policyjny. Skradziono Karolinie C. z 
otw arte j  kocimi pod. 1. 6 ni. Jabłonowskich czarną  
kaszmirową anknię z tuniką. Poszukiwaną j s s t  j a 
kaś kobieta okuto 30 l s t  mająca brunetka w czer
wonej chustce k tó rą  tem wtedy widziano.

Po6znkiwaną je s t  przez miejską policję w 
Stanisławowie Helena N. zowiąca sią także K a t a 
rzyna Roszko. k tóra  skradłszy tam Bwemn stnżbo- 
dawcy p. Izraelowi Hackerowi djamentowe złote 
kolczyki wartości 300 t i r .  i zabrawszy także  s łuż
bową książką t ła  fi J a l j i  Załowskiej z Patia tyn iec  
zbiegła z tam tąd  przed 14 dalami. J e s t  ona 
wzrostu uintegu blondynka, przystojna, oczu siwych 
rnmlanej zdrowej cery na twarzy.

Zgubiono, pani B. z ło tą  b ra n so le tę  z g r a n a t -  
kam l Róża M. pnlareB c z a rn y  z k w o tą  38 z ł r .  na 
nl. halickiej. Mojżesz Bnchstab czarny pu la re s  
z kw otą  11 alr. I s rae i  Al. pnlareB czerwony z 
kw otą  23 z łr .  z a s ta w n icz ą  k a r tk ą  z a k ła d n  ea s t .  
1 kred . z dn ia  21. Orndnia 1883. na złr. 250 et.  
za s taw io n y  z fo tografią  i wekslem n a  300zlr.

Znaleziono ręcznik znaczony 1). F. 83, i b iałą 
chustką znacz. D. K 3. na nl. Teatra lnej.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 3. lutego. Dziś w południe o g o d z i 

nie k w ad ran s  n a  12 trzech  rabusiów  nap ad ło  w 
pom ieszkaniu  na  R o rn ard g assc  m aję tną  kob ie tę  
nazw iskiem  C h o n m k .  S t r o i  domu us łysza ł  h a ła s  
i pospieszył n a  pomoc. R abusie  obaczyw szy  go. 
wydarli się i um knęli,  a le  je d n e g o  p rzy trzy m a ła  
policja n a  ulicy. P an i  Chom iak śm ie r te ln ie  z ra -  
n ionu, dogoryw a w szp ita lu ,

Praga 3 lu tego. Pogłoski o w ypędzaniu  ro 
botników  czesk ich  t  D rezn a  były p rzesadzone .  
D o tąd  wydalono ty lko  sześciu pode jrzanych  o d ą -  
ś e m a  a n a rc h is ty c zn e .

Belgrad 3 lu tego . W uj króla, j e n e r a ł  K a U r g i

w yjeżdża  w w ażnej misji do P e t e r s b u r g a ,  gdyż  
j a k  s łychać  nas tąp i ło  pew ne zbliżen ie  pomiędzy 
Rosją  a Serb ją ,  pozyskaną  n iby  dla  polityki au- 
6 trjackiej.

Teatr, literatura i sztuka
Testr. D e b in ta n tk a ,  p a n n a  W a le r j a  So leeks ,  

k tó r a  po r a s  p ie rw szy  wychodząc na  scenę o b r a ła  
sobie n a  popiB t ru d n ą  rolę J o a n n y  d ’A rc *  zdobyła  
mimo to WBtępnym bojem publiczność. P a n n a  8. mu 
bee w ą tp ien ia  w szz lk ie  w arunk i na  a r ty s tk ę ,  a le  
w łaśn ie  d la tego  nie radz il ibyśm y je j  o d raz a  popisy
wać sią w rolach b o h a te rsk ich ,  k tó re  pomimo wi
docznego ta len tu  i in te l ig en c j i  d eb in ta n tk i  ła tw o  
j ą  m ogą doprow adzić do m an iery .  P o  p r z e d s ta w ie 
niu „D ziew icy*  p rzyk la sku jem y  ju j  w ra z  z c a łą  
publicznością , a le  równocześn ie  o s t rze g am y  p rzed  
próbami nad to  forsownemi w początkach  zawodn.

„Mąż z grzeoznośoi', komeaja w 3ch ak tach 
pp. Abrahamowicza 1 Ruszkowskiego wystawioną 
zostanie w piątek na (i. bm. na b e n e fiB  sym paty
cznego a rtysty  p. Zboińskiego.

W  głównych rolach wystąpią pp. A 3zperger, 
Stachowicz, Gostyńska. ZboińBki, Kwieciński, F i 
szer, Żelazowski i Skalski. W  roli kap itana  w ra 
cającego z Bosnji, wystąpi benefisant, a w roli fo- 
ryBla - -  bojka karpackiego p. Skalski.

Mierzwiński daw ał dnia 28go b. m. koncert  w 
Frankfarc ie  nad Uenem. A rtys tą  wywołano 18 razy, 
a każdy prawie nn.ner programa moBlał powtórzyć.

Z Rzymu. 6 p r a w o z d a n i A  g a z e t  rzj m B k i c b , 
szczególnie i Opignouc, Pupolo Ilom ano , R ifom ta  
i  inne, nader pochlebne wyrażają zdaula o gościn
nych w y B t ą p a c h  tancerzy charakterystycznych w a r 
szawskiego baletu: p .  Róży Orczyńskiej i  pana N a 
poleona Lucasa.

Aleksander D um as, powziął szczególny plan, w 
jednym, obszernego zakroju romansie, wprowadzić 
wszystkie figury swych dzieł, począwszy od „ D a 
my kameljowej- aż do „D yonizy“ .

Aosdemie des insoriptions w Paryżu  o trzym ała  
wiadomość od p. M aspero, dyrektora  Muzeum egip- 
Bkiego w Rnlak, o odkryciu przez niego dzieła kop- 
ty ck ieg o , ob ejm n jącego  30 kart.

Prąd polarny. Zimny prąd biegunowy na wy
brzeża weohodaiem Grenlandji mało był dotąd zba
dany z powodu niemożności prawie zbliżeaia sią. 
Tylko Bkraj piądn byt częściowo znaczny, a k a p i
tan  Monrier, znajdując tu  zawsze dość wyzoką 
temperaturę, wnosił, iż p rąd  ten płynie na w ar
stwie wody ciepłej. PrzypnBzczenie to potwierdziła 
zeszłoroczna wyprawa Nordentkiiilda. Badania, 
przedsięwzięte przez p. A. Ham berg wykazały, że 
zimny prąd poi m y  od wschodniej Grenlandji w  
całej rozciągłości od 66" p. ez. do przylądka F a -  
rewell płynie na warstwie ciepłej wody, tak , że 
w miarą głębokości ruśnie tem pera tura .

W  Londynie pojawiła sią świeżo zajmnjąaa 
książka, rodzaj pan rę tn lk a  p. Je rzego  Dolby,, dc 
tycząca ostatnich la t  słynnego powieściopiearza D i 
ckensa, i owych niezrównanych jego odczytów, k tó re  
głównie sią przyczyniły do skrócenia pasma dni 
znakomitego antora. Wiadomo, iż pod koniec życia 
Dickens, miotany żądsą  coraz większych i ł a tw ie j 
szych zysków, pracą twórczą zastąpił w części od
czytywaniem swych arcydzieł pullczności obn świa
tów. Czytywał zaś z takim mistrzostwem, iż każda 
z jego leetnrss, równała sią artystycznem u przed
stawienia, ale w miarę wzruszenia porywającego 
oczarowanych slnchaczów. wyniszczał sią i organizm 
m istrza zdolnego podobno wywoływać wrażenia, J e 
rzy Dolby był impresariem urządzającym D ick en 
sowi całą m aterja lną  stronę owych odczytów i ob
jazdów. Finansowe korzyści ztad oBiągniete były 
znaczne. Od r. 1866 de 1870, w czterech wycie
czkach na przemian po Anglji i Ameryce nskute- 
czniouych, Dickens zebrał złote żniwo, bo 33 ty 
siące fantów szterlingów. Szczegółowe zapiski im- 
p resar ia  dostarczają nam ciekawych wiadomości o 
rozgorączkowaaiu i nuprężeaiu nerwów czytającego. 
Dickens tak  sią s taw ia ł  w położenie swych boha
terów, tak  sią zżyć umiał z t reśc ią  swych* opowie
ści, iż odczuwał wszystkie bole i wstrząśnienia , z 
własnej wyobraźni wysnnte. Miarą wzrnBzenia do
znawanego przy każdym pojedyńczym odczycie byt 
pnls jago, normalnie liozooy 87 uderzeń, uby w nie 
których okaąiach podnosić sią do 184. P ray  czy ta -  
r tn  Copperflelda pnls Dickensa bil 96 razy, Pieśń
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młoaegc Narodzenia, stanowiąca tre ść  jednego -  o* 
rit»tnieh odczytów, do 110 pnlsaejł podniosła go- 
rąeakow y s ta a  prelegenta. Najbardzie j  go jednak 
Yoznamlętniło czytanie sceny morderstwa s  01ivnra 
T w is t .  Pu ls  wtedy podnosi! się do 118 nderzeń, 
D ickensa  po jej wygłoszenia odprowadzano do oso
bnego pokoju, aby go tam na wpót i ywego sk ładać 
sta kanapie, gdaie do dzDaię-.lik ml.mt spoczywał 
bezsilny, a tymczasem pnoliczność nie mogła oehło- 
s ą d  a doznanego w rażenia, i jad dawno nikogo na 
k a te d rz e  nie było, gdy jeszcze obecni nie zdołali 
•p rzy tom nieć  i p izekon .ć  sie, 1 i  nie byli śwladka- 
m i  naocznymi s t ra .z n e j  zbrodni, k tó rą  im Diakens 
t a k  drastycznie  przedstawił. Wielki powleściopi 

zdawał sobie doskonale sprawę z złowrogich 
a tn tk ó w  podobnego wysilenia, a przeczuwając sw tj  
b lisk i koniec, przypisywał w części ogarniającą go 
a sw sz e  z tej okazji gorączkę smutnym myślom, t e  
|  , r a z  osta tn i wygłasza nlnoione swe utwory, wśród 
których  pierwsze miejsce scalę przyznaw ał dziejom 
D a w id a  Copperfielda, gdzie odzwierciedlił w łasną 
Młodość swoją.

Monachijskie stowarzyczenie miłośników sztnki 
•fiarowtłje  członkom swoim za rok ubiegły  sztych 
J .  D. D eln lngera  podłng pięknego obrazn p ro f  
A anppa  : .N adchodzi burza*.

Hamorystyka.
W  salonie. Rozmowa toczy się o l i te ra turze. . .  

S łu ch a  je j  p. Iks.
— A  pan , panie Iks,, jak ln  j e s t  pańskie 

s ł a n i e  o J a n  J a c q a e s ’n (Rousseau) ?
— J e a n  Ja c ą u e r  — nie znam ani tego, a n i  

tam tego .
U sędziego śledczego. — W ięc powiadasz pan, 

t e  jes teś  n iewinnym? —  pyta sędzia stojącego n 
4 rz w i  podsądnego.

—  Tak, panlu sędzio, jam nie w inny .
—  No. a Jednak ie  j a  pana posadzę na ław ie  

podsądnych.
—  O, niech się pan sędzia nie trudzi,  ja  

V olę  postać.
Egzamin podofloera na oficera.
—  Cobyś zrobił, widząc przechodzącego ofi

ce ra  ?
— Prezentowałbym broó !
—  Dobrze. Cobyś zrobił, widząc porą nocną 

b a n d ę  pijaków?
— Prezjn tow ałbym  broń.
—  C o ?  D la  czego?
—  Bo w takiej bandzie mógłby się znajdować 

•Acer.

Prędki sen.
—  Co, jn* je s te ś  tak  rano  na nogach?
—  A  z g a d n i j , o Której spaś  wczoraj po- 

w ed łem .
— N o?
— O trzeciej  w nocy.
—  Cierpisz w ciąć w idać na bezsenność.
—  Nie, tylko widziss j a  śpię bardzo prędko.

Wiadomości polityczne
Warszawa 31. s tyczn ia .  Gaz. N a r. donoszą  o 

a re s z to w a n iu  S traszew icza ,  se k re ta rk a  tygo d n ik a  
Jfraw dy, posądzonego  n a jn ies łu szn ie j  o so c ja l i 
s ty c z n e  ag itac je ,  jakko lw iek  bowiem by ł  on za-  
jd ą la n y  w proces k rakow sk ich  socja lis tów , ale 
w ów czas w y kaza ła  się je g o  n iew inność , c a ła  zaś 
n a s tę p n a  jeg o  dz ia ła lność  d z ien n ik a rsk a  by ła  
w yraźn ie  za m a rk o w a n ą  k ie rnnk iem  an tisoc ja l i-  
a ty c z n y m .

Wiedeń 3. lu tego . W ęgiersk ie  dzienniki z całą 
s tan o w czo śc ią  zaprzecza ją  wiadomości o zaw arciu  
t r a k t a t u  eks tradycy jnego  m iędzy A us tr ią  i Moskwę.

Hanower d. lutego. J a k  donosi Kurjnr 
Banotcersld, kraj Cupitny, położony ni ędzy rze
k a m i  B ram iah  a D ubrica ,  u  i > ■ / . r.i k tuzkró- 
•lem, za ję ty  zos ta ł  pod p ru tek t  ra t  niemiecki.

Paryż 2. lutego. S m a t  w y b ra ł  pow tó rn ie  p re 
z y d e n te m  p. L e r o je r a  172 g łosam i n a  209 gło
su jących .

Londyn 3. lu tego . Po lic ja  o trzy m a ła  doniesie
nie, że zam ach  n a  opactw o W e s tm in s tc r  i zbu
r z e n ie  tego zam ierzone  j e s t  z ca łą  pewnością.

Lundyn 2 .  l u t e g o .  P rz e d n ia  s t ra ż  je n e ra ła  
E a r l e ’a p rz y b i ła  dn ia  30. s tyczn ia  n a  Medm mil 
p r z e J  Birti. E a r le  m a  n adz ie ję ,  i e  zdo ła  z a a ta 

kować n ieprzy jac iela ,  k tó ry  z a ją ł  s ilną pozycję 
pod Birti. I)o  D aily  N etcs  donoszą  z W arn y ,  ż e  
T u rc ja  w ystosow ała  okólnik do m ocars tw  w k tó 
rym  p ro tes tu je  przeciw  zajęciu  k tóregokolw iek  
portu  m orza  C zerw onego.

Petersburg d. 2. lutego. Ogłoszono nrzędow nie 
pdlTwyższenio ceł, któro ju t ro  wchodzi w życie. 
O clone zosta ło  wino, jeerfub , nici i oliwa. Od 
w ina  m usującego  p -dw yż  z >no zostało  cło o 15 
kopiejek w złocie od ilnszki.

Moskwa 1 lu tego . J taburz*nia  w zakładzie  
rękodz ie ln ic tw a  nikolskiegn firmy T. Morozowa 
(pod Moskwą), w szczęte  19 b. ni,, j a k  donosi 
moskiewski dziennik  p. Katkowa, do tychczas  n ie  
us ta ją .  R obo tn icy  psu ją  i n iszczą, co się da ty l
ko, w sam ej fabryce i w je>i sklepie. Z ak ład  o- 
toozony j e s t  p r z e z  dw a b a ta l iony  piechoty i 600 
kozaków. Z wojski ni atoli do tąd  zajść  żadnych  
nie  było.

Rzym 2. lu trgo . K om i-ja  e łowa odrzuciła  
wszelk ie  podwyższenie  cła o d  zboża, tudzież z a 
p row adzenie  cła od ry łu .

llassegna  donosi, żo ekpndycju w iotka w ylą
duje w dwóch dn iach  w Mi ssaunh  i z a tkn ie  tam  
chorąg iew  włoska. Część w ojska  uda się po tern 
do A ssah. W łoska okupacja  na  m orza C*er\voncm 
rozciągnie  się od A ssab  do Suakira . W p o r o z u 
mieniu z A nglją  odejdzie d ru g a  ekspedycja , która 
już  je s t  gotow a do podróży.

W edług  doniesienia  tu te jszych  dzienników, 
Masaiiah zostało już  obsadzone przez wojka w ło
skie. U w ażają  jak o  rzecz pew ną, iż W łochy 
obsadzą także Suttkim. D ruga ekspedycja  włoska 
odpłynie dn ia  9 lutego, trzecia  z końcem  lutego. 
O biega  pogłaska, że W łochy w porozum ieniu z 
Anglia podejm ą z Suakimti w ypraw ę d la  p rzyw ró
cenia porządku w SudanU .

Nowy Jork 3. lutego. W czoraj na ulicy p ew n a  
m łoda kobieta , podobno dozurczyni z szp ita la  
b r j t« u rk ie g o ,  s trze li ła  pięć razy nu O donocana  
Rossę (prz< wódzcę fenian) z rew olw eru. Rossa 
padł,  ale ma być tylko lekko ran n y m . Ową ko
b ietę  a resz tow ano .

Shangaj 3. lutego. Krąży pogłoska, że pod 
M utson m ia ła  miejsce b itw a między okrętam i 
chińskiem i i friincuikiomi. T e leg ram  ch ińsk i z a 
pew nia  je d n a k ,  że nic o t , m  nio wiadomo.

0ospodarsiwo przsnysł i hasdsl
Bank krajowy, s tan  z dniem 31 stycznia 1»85 

roku. A sygnaty kałow e 101.900 zł. K .lązeczkl na 
rachnnek bieżący 310.133 zł. 8 ct. 4 ' / ,  V» listy za- 
atawne, w obiegu 712.550 zł. 5 %  obligacje komu
nalne w obiegu 6»3.100 zł.

Targ na woły. Wiedeń 3go Intego. Przyp»- 
dzono wołów galicyjskich 420, węgierskich 784, 
niemieckich 809, razem  z .013. Płacono galicyjskie 
od 54*— do 59"—  złr., paszowe od — . — do — •—  
złr. ,  węgierskie ud 55*—  do 63* -  gir., niemieckie 
od 56*— do 65*— zlr. za 100 kllgram.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  d. 2 lu tego lf-85.

Hotel F R A N C U Z K I .  J .  M ik u o iu sk i  z T a rn o w s ,  Ii 
K a r lm a u n  z W is d n is ,  J .  M a tb ia s  z H a m b u r g a ,  E .  Bro- 
dzk i  m ałe  Borki,  E .  Stoi ik z P o J h a j e c ,  W . Z n am iro -  
wski  z H a l icza ,  T .  W a s i lew sk i  z Sc  tikowa.

Hote l  Z O R Z A .  W .  br.  D z ied u szy ck i  z J e z u p o l a ,  J .  hr.  
B łazo w sk i  z C zern ichow a,  M br B ł i z o w s k i  z Now osiółek , 
W .  K ieza b ł to w sk i  z L an e k ,  J .  & ;opiowiez z B r  al a, W . 
R e in e r  z W a rsz a w y ,  dr .  K. Ż yw ick i  z T arn o p o la .

H o te l  E U R O P E J S K I .  A. b r .  K ru z eo s te ln  z N iem iruw a ,  
W .  W a s i l e w sk i  z S ie tn lssow y, W . M oraw sk i  z O dr iycJ .  
wa, ks. J .  T e r le c k i  z D roh o b y cza .

H ote l  A N G I E L S K I .  B. W ie rzo h le jsk i  z K aharow ic ,  
J .  J a ło w io k i  z Z as ta w io ,  d r .  T .  W a s y le w sk l  z P td b a jc o ,  
W .  W o ło d k iew icz  z Brzozdowio.

Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od g<>- 
dalny 10 do 1 codziennie; popołudnia zaś  od 3 do 5 
we w torek ł p ią tek . W stęp wolty .

Muzeum imienia Dziedutzyokich o tw arte  w nie
dzielę od godslny 10 do 1, w środę ł aobotę od 
godziny 11 do 3.

Muzeum przemysłowe w ra tu szu  codziennie od 
godslny 9 do 6 ;  w poniedziałek 5 0  ct. w inne dnie 
30 centów.

Lwów, I  f i f t  Handlowy 3. Mm 1885.
A keje za sztukę bes knpoaa bieżącego

a.

., okresowo 
los 41

Kolej g a l .  K e r .  L u d .  200 z ł.  m. k.
,, h .o w .- o ie rn . - j a s s .  200 zł.  w. 

B anku  hypot .  gal.  po 200 zł.  w. a.
„  k red y t ,  gtilio, po 200 »ł.  w. 

L i s t y  z a s t a w n e  zu  100 z ł .
T ow . kred .  ga lie .  5 pre t.  w. a. .

*» >» >>
ii » u ó
ii ii n 4 ,,  . .

B anku  k s j .  4 ' / ,%  -v. a. los. w 1 J. 
B anku  k y p .g a l io .  ti „  vt. a

u ii u 5 ,, iv.
ii ii » 5 ,, l u  pre t.  .

L i s t y  d l n i n e  zu  1 0 0  z ł r .
Gal.  Z ak ł .  kr.  włośd. 0 %  w. a. w likwid .

ii ii ii ii 5% ,, ,,
O b l ig l  z a  1 0 0  z l r .

in d em u iza cy ju c  gal.  t pro. m. k. . 
K oum naluo  B anku  kraj.  / .% w. a. I. em! 
Pożyczka  kra j.  z r.  1,->7S (; p r .  w a 
P i i y c a k a  „  „  1883 4 1 p ó ł  proc!

L o sy .
M ia s ta  K r a k o w a ...............................

„ S t a n i s ł a w o w a .............................. j
M o n e ty .

D u k a t  boleń  ' e r s k i .....................................
D u k a t  c e s a r s k i .........................
N s u o l e o n d o r ...............................’ ’ ‘ '
P ó ł im p o r ia ł  . . . . . .  j
R ube l  rosyjski  s re b rn y  . . ! . ! !

n n p a p i e r o w y .........................
100 m arek  niomieeklcU . .

płąęą i żądają

Vfi6 60 
214 — 
270 — 
237 —

M) 45 
01 50 
i b  4 
H? 26 
ki — 

i 01 — 
<0 80 
"8 «r«

58 -

r.8 -

ll.ll —
'« 75 
"’2 75 
fl) 60

>0 50 
22 50

5 71 
> 75 
8 Ti 
10 — 

i a 
1 S»

60 10

Kurs giełdy wiedeńskiej
W i e d e ń  d n ia  3. lu tego 1885.

igodz. 1 m. 45 po fo ł . )
L o .y  a l p e j s k i e .................................................
A k c je  węg. bAUkn k red .  im 200 zł.  . .
AKcjo A uglobanku  na  120 z ł ......................
U nionbank  na 100 z ł.  .
Akcje kolei K a ro la  L u d w ik u  na  210 zł. 
L o w b a rd b y  (kolej po łudniow a n» 200 zł. 
A k c je  koloł A lfb ld-F lu ino  na  2u0 z ł .  .
Akejo kolei p a ń s t w o w e j ...............................
Akcjo koloi L w o w .- rzo ru io w .  na  200 zł. 
W jg ie rsk o -g s l l c y j sk le j  kolei nn  20(> z ł  
Losy premjowo wlodeńskio n a  100 zł.
OLligaoje węg. w z ł o c i e .........................
A b t jo  kolei węg. zachodnie j  .
C isańsk io  l o s y .................................. ... . .
S proc. losy turookle  na  400 f ranków  . 
Z ło ta  r e n ta  węgier .  4 proet.  na  100 zł. 
Akcje  Bankveri  iou na  100 zł.  . . .
R osy jsk i  rubol p a p i e r o w y .........................
L o sy  prom jow e węg. na  luO zł. . . .

Usposobienie  : t łubo.

Wiedeń d. 3. lu tego  1885.
(godz. 10 m. —  wieozoroin.)

A kcje  k r e d y t o w e ...........................................
Akcje  koloł K a ro la  L u d w ik a  . . , .
R e n ta  p a p i e r o w a ...........................................
L i s ty  b lńoteozne  ga l icy jsk ie  6 p roc.  . 

L is ty  gaf. B a n k u  włośuiańsk . 6 p roe.  ..
N a p o l e o u d o r y .....................................................

U sposobien ie :  znużone.
Berlin, d. 3 lutego 1835.

(godz. 5 m. 80 popoł.)
R osy jsk i  rubel  p a p i e r o w y .........................
A kc je  auatr .  > r e d y t o w e ..............................
A ko je  kolei K a ro la  L u d w i i a  . . .
A a a t r j a o k ie  I a n k n o t y ........................• •

D z is ie j 
sza

48 — 
314 25 
105 5u 
- l  5u 

267 75 
46 —  

180 25 
305 30 
216 —  
>70 50 
125 75 
M7 2 
18(1 75 

-8 10 
23 _  
(*8 20 

104 70 
I ‘/, 
<16 75

801 60 
260 —

101 —

» 77

66

26U 50 
213 —  

85 —  
3 2 —

100 45 
02 7 

100 45- 
8  25 

iły —  
lu* —  
97 8 u  
99 Ci,

« (i —  
60 -

02 —
5

104 —  
91 60

1 1 50- 
24 50

■ 01 
85
6 2  

!<■ 1* 
- 11 

■ 81 
60 80

Z  dnia  
_icprz. 

48 25 
U4 —  
lo 5  25 
Ol 24 

*66 25 
1(5 25 
80 - -  

iiwł- 25 
215 —  

7T> —  
■5 50  

-

17rt 75 
1 8 10 
3? — 
98 20 

104 —
1 «9 V. 
118 75

295 20 
265 —

0 —

9 7 0 ~

T c k i g r n m y  t n r g o w c  z d n ia  Sfllutogo.

W ie d e ń :  P rzon łoa  za  100 k i lo  8-50— 75 z łr .  ż y te  
— 1—  *łr .  O kow ita  27 '75— 28 r.łi. 1’eszt  i P s z e n ic a  z #  
luO kilo 8 .2 4 — 2 6 —  e łr . ,  r t e p a k  — •—  zł.  B e r l in  pszen ic*  
165.-— m .,  żyto —  m.,  okowita  43'BO m.,  olej rzepakowy* 
53.30 m. P a r j i : M ąk a  za  169 k i lo  46 .10  franków olej 
rzepakow y — . — okowita  — ■— fr.

N a f t a .  W iedeń  3 iu togo: 75.—  do 15. . B re m *  
7.20 do — .— H a m b u r g :  7.40 na  s tyezeń  7.50. —  nu sty*’ 
o zeń - lu ty  7.05. A n t w e r p j a : n a  s tyoz rń  19*— . Nowy* 
Y o r k : ? . 3/ , .  F i lad o l l j*  7 " / , .

1 .....................  1        -a’. ■< i. r*'

Teatr hr. Skarbka
Dziś „Wnsele Figara1* k o m o d j a  w pięciu aktacB 

p .  H e i t u m a r u h a i . s .

Ogłoszenie przedpłaty.
Z  p rzesy łką  pocztową na  miesiąc luty 1 złr. 60 ct. 

Od pierw szego  lu tego  do końca m arca  3 złr. 20 ct.



KbRJEK LWOWSKI, 7

POCIĄGI KOLEJOWE

i  k. S tairalfli dyrekcja » u tr .  Ł -V i państwowych,

W y c ł^  z l oakłftdu jazd j
Trafny od dnia  15. L i s t o p a d a  1884.

Odjazd ze Lwowa:

Pociąg mieszany o godzinie 6 m. 45 rano do 
S t ry ja ,  Drohobycza 1 Borysławia.

Pociąg osobowy o godzinie 11. m. 20 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, 
B orysław ia  i Chyrowa.

Pociąg mieszany o godz. 6. m. 50 wiecz6r do 
S try ja ,  S tanisławowa, U nsla tyna  i Chyrowa.

Przyjazd do Lwowa:

Pociąg miesza.ty o godzinie 8 m. 0. rano z 
Drohobycza i Stryja.

Pociąg osobowy o godzinie 4 m. 17 po połu
dniu, ze Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza i Bo
rysławiu.

Pociąg mieszany o gcazinie 2 m. 30 w nocy 
z  H uslatynn, Stanisławowa, Cliyrowa, Drohobycza 
1 Bory-tuwia.

Z e  Lwowa odchodzą:

Do K łakow a. . . r i t M e 1 6 .35 5.3 _
Do Poówołoczysk 10.27 *5.56 — 12 21 __
,, (a Podzamcza) 10.57 — *6.06 12 57 —

Do Czern iow ioc. = - u . i d *6.30 12.15 — .
Do S try ja  . . . . 1[ 7.10

— — 7.50 11.44 -

Do Licowa przych o d zą :

Z  K ra k o w a  . . . "  27d 5 , 3 t i l | l 1.33 — —
Z Podw otoczysk  . * 1 0 . 2 6 8 3 .0 5 1 — 4 . 1 0 —

(na Podzamcze) h o - 13! 2 .2 8 1 — 3 . 4 2 —
Z  C zern iow iec . . • i o .o g JE 3 . 3 5 J — 3 5 2 —
Ze S try ja  . . . . 1 S.32II — 1 8 . 2 0 10  5 6 —

Z  K rakow a odchodzą:

Do Lwowa . . . I * 9 .1 3 1 0 .4 9 1 0 .4 6 — —

Do W iedn ia  . . . 5 . 4 0 *6.55 9 . 3 0 3 . 0 0 —
Do P r a s ............... I 5  4 0 *0.55 7.55 9 . 3 0 —

Do Krakowa przychodzą:

Z e  Lwowa . . . 
Z  W iednia . . . 
Z W arszaw y . . 
Z  P r a s ...............

1 5 '"“ I
* 8 . 3 o |
*8.3(11
*8.301

1 9 4 2  

[  9  4 2j

I *6.48 
|7.22

2.33
9.45
9.45

3 15 
5 .27  
3 .15

* Gwiazdką -4 oznaczone pociągi pośpieszne. 
W  obwódkach czarnych | | s ą  godziny nocne,
to je s t  od szóstej wieczór do szóstej rano.

Taryfa ja/dy fiakrów i dorożek.
F i a k r y  p a r o k o n n e .

I .  J a z d a  p o j e d y n c z a  w m ie ś c ie  lub na  p rzeam ieśek*
bez powrotu w dz ień  4 < c t .  w nocy 45.

I I .  J a z d y  z a  w y n a g r o d z e n i e m  c z a s n  a) za  pner-
wszy k w ad r  m i  w dzień 40 ct.  za  t i e r  wszy sw a d r a n a  w  
nocy 46 ct. i)  za każdy n a s tę p u ją c y  k w ad ran s  w dzień JO 
ct.  z a  k ż l y  n as tęp u jąc y  kw.i I r a n s  w nocy ot.

Czas n ń d o c h o d są c y  k tóregokolwiek k w a d ra n s a  l i e z y  
się  z» cały kwfcdrans.

I I I .  Jav>(iy a a  m i . j s e e  o z n a c z o n e :  do ł a z i e n e i '  
B la n k a  (KiselkiJ , na  W ysoki  zam ek, do W ęg l iń sk ieg o  las-- 
ku. do iw.  Zofii, do Źeliz i io j  wody, n a  W u ik ę ,  do s t a w a  
Połczyńsk iego ,  do Kortm nówki,  n a  Ujijki, i z* m ia s ta  do  
k tó re jbądź  rogatk i ;  bez z a t rzy m a  i ia  się i bez powrotu  CO et.

I V .  J a z d y  s z c z e g ó l n e :  a) Ja z d y  do lub  od d w o i_ r  
k tó re jbądź  kol-ji ,  bez różnicy odległości  p o m ieszkan ia  go#- 
c ia  i użytego czasu , z lekkim  p akunk iem  w dzień 7 z ł r . ,  w  
nocy 1 złr .  'JO et.  ł>] Ja z d y  na bale  I u d  a batów po d czas  
zap u s t  bo ct.

D o r o i k i  j e d n o k o n n e :
I. J a z d a  p o je d y n c z a :  w m ieście  lub  n a  p r z ę d n a * -

ścic bez z a t rzy m an ia  się  i bez powrotu w dzień 2 i c t . ,  w  
nocy JO t.

I i .  j a z d y  za w y n a g ro d z e n ie m  c z a s n :  a) aa
pierw szy  kw ad rau s  w dzień 2ó ct. w n ocy  30 et b) zu k a -  
xdy n . .s tępu jący  k w a d ran s  w dz ień  12 ct.  w nocy 17 ct.

I I I .  J a z d y  na m ie jsc a  o z n a c z o n e  j u ż  w tąryte  
d la  liakrt .v parokonnych  8 s  et.

IV. J a z d y  s z c z e g ó ln e :  a) Ja z d y  do lub o l  d w o rc a  
k tó re jbądź  kolei,  bez różnicy  odległości  p o m ieszkan ia  g o śc ia  
i użytego czasu  i  lekkim  pakunkiem  v dz ień  5 0  ct. w nocy dC ai.

Ja z d y  na  bale  publiczne  lub  z balów 50 et. 
l*rzy ja z d a c h  do d w o n a  xa pakunek  większy, k tó re g o  

gość obok siebie pomieści*  n ie  m ógłby  i m u s ia ł  być a *  
koźle do p łac a  się  1 - ct.

Sześó medali zasługi i dyplom uznana 
za  niezrównane wyroby 

K U S M E T Y O Z K H  1 T O A L E T O W E .

A A r P I l  T ^ N T U  T \  <-»dcn a r ty k u ł  . ta le to w y  nie 
1 l I J i I ^ V . m o i0 r y w # , j /0 p0d w zglę

dem s k u t k i  dobroci z A N T I U K T I L L y  firoaak t>-n o trzy- 
innuy z o d s w lo j .g ą c ) . u subs tancji  u su w a  w k ró tk im  cza s ie  
p i e g i ,  p l a m y  w ą t r o ó l o n * .  b l i z n y  itd.,  n a d a 
j e  c fi r z o ś w i e t n ą  b i a ł o ś ć  i d e l i k a t n o ś ć  

— C e n a  2 złr.

kilLa-
kolor.

P i l  I P T f l N  włosom siwym i w ypłow ia łym  po 
I U l i  krotnein u ty c ia  p rzy w raca  p iękny  

P I  L IF T O M  nie farbujo,  lecz tylko o d m ład za  włosy, k tóre  
pod wpływem togo zuak o m m  go ś ro d k a  odzyskują  p ie r 
wotną barwę, m iękkość  i po łysk .  Cena  t lakonu 1 z łr .  bu ct.

W Al 1̂ VTI \  łlnj»illuiejszfl w y padan ie  włosów wstrzy- 
f f  r a l J I d l l  1 1 1  m uje ,  cebulki  włosowe w zm acn ia  i do 

wyiwurzitn ia  I porostu  włosów pobudza. L  y s i u y p o k ry 
w ają  się  p ięknym  wło»*m Cały  flakon 3 z łr .  l ’ó ł  fl. 1'6U,

( VTt* /  \  [ J  I  "\T n iozawodny środek na w y g u b ie -
IX I. i l  u j0 uuf., ,joil; jir,  — P u d e łk o  ku ct.

V l O I , | . \  p rzec iw  poceniu się rąk  i pach. —  F lak o n  3 0 c t

P u tlr  s n l l r y l o w y  przoe.w poceniu  się i o d p a rzen iu  nóg, 
p ud e łk o  50 ct.

O rol ( leh ln rek ry jn y  s i ln io  od w an ia jący  i o d w ie trza ją -  
cy  powie trzo ,  używany  w b ią ra eh ,  k o ry ta rzach  i do s k r a 

p lan ia  sukioń — F la k o n  50 ot

Kadzidło antlinlazmatyttzne
ra . i j  ko ln ie  oczyszcza powie trze ,  niszczy roiazinatn szkodliw e 
z d ro w iu ;  da jąu  p rzy jom ny i a rom ntyczny  zapach .  Używa 
ślę  w sa lo n ach ,  pokojach sy p ia ln y ch ,  m ianowic ie  d z iec innych .  

— F l  ikou  5u ct.

Troctczkl «l«*nin fttkeryjne do 
kadzenia

r a d y k a ln ie  oczyszczają  powietrzo. — 1’u d J k o  10 ct.

J. I H N A T O W I C Z
Kain i/ka a r Lwowie, ul. K<ipmuka I.

Sklepy własno ul. H a l i c k a  róg wtiłowoj, llo tol 
K u r o  p o j  h ki ;  F ilia  w K H A K O W IK  Sukiennico 20.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 6 0

Polskaspółkahandlowa
w  H a m b u r g a  

rozsy ła  franko w w oreczkach
po 5 f l .  B ilo  kawe:

Morcę n rn b sk ą  ó kilo  7 z ł .  40 ct.  
J a w ę  z ło tą  Monado „ O „ 1 i „
Ccylou pe r łow y „  5 „  30 ,,

„  p lan lao y ju y  „  5 „  :t ■ „
Su ba „  5 „  10 „
Santos „  4 „  30 „
M oo.) a f r y k a in k a  3 ,, ,

H e rb a tę  w pukiotaoh po 1 k i lo ;  
kilo  po 3, 4, 6 z ir .  i wyżej. Cło 
o j  5 kl. kawy wynosi 2 z ł  -  O J  
t kl. herba ty  1 zł. ,  k tóre odbiorca  
na m iejscu opłaca.

1’robki na  żąd an ie  w ysy łam y  t a  
p rzy s łan iem  10 ct. w m ark a ch  po
cztowych

A d r e s ;  P o ! - i s c h e  H a n d d s  ćle- 
so lb e h n f t  '/.. Dołkowski ct Co H a m 
burg. \  a le i .t insk.iuip .  o3. (31*]

OOOGfrOOOOOO

Z W 1 E A Z Y . A Ę
p o  cenach n a jw y ższy ch

kupuje jak dotąd

{H6waj i i g u j s  b ro n i
Alfreda DiiiroffsMegn

we Lwowie. ę43 1

Stefania W vszvńska*
przed tem  (Irtj

11. 1 ta .v n io n d
we j .w ow ie  u). U re . i sń s k a  i. 30. 

pole a  swój sk łz d  juko  na j ta ń sze  
' r i j ł o  do u » ’ ;,c h  ; A m e ry k ań sk ic h  
c e '» t  ■— n i  ob-cie mebli;  powozów, 
worał barchanow ych  na s lo ł j  — p a r 
k ietowych na podłogi i in n o ;  ró w 
nież d y w aućw  na  m ia rę  i d y w a n i 
ków p rzed  łóżka ,  o ia s  ró/.uych po- 
"  z iw o - szu itik lcrsk ich  materj i i łów .

n « »

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gnlie. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u je i sp rzed aje  

W S Z Y S T K I E  E F E K T A  i M O N E T Y
pod w arunkami najprzystępniejszemu.

Wt 3 'F i LIM ij h ipo teczn e
j ak o  też

5 7 . P re m io w a n e  L is ty  h ipo teczn e
któro w ed ług  p raw a  z d n ia  1. l ipea  13 63 r.  ( l )z .  p. I \ ,  X X X V II I .  
N r.  93.) i najwyższego post.  z d n ia  17. g r u n u ia  1371. r. m ogą  oyd 
użyto do lokow ania  k ap ita łów  funduszowych, pup i li i rnych  kauoyj 

m a łżeń sk eb  wojskowych, na kaucjo i 7*dj*
Ną w ty in io  kantorze tlo nabyola. 

W szystkie polecenia z  prow incji wykonują się be.azwlo 
p  cznie po kursie dziennym , bez doliczenia prowizji.

O C Ł O S Z E <M I E!
Młyn murowany jTrzy stawie w 

Krakowcu poimodzy stacjami kołejowemii 
Radymnem a Mościskami o jcflnym ka
mieniu francuskim a trzema polskiemt 
pod bardzo korzystnemi warunkami jest 
natychmiast do wydzierżawienia. Zdolni i 
fachowi przedsiębiorcy mają pierwszeństwo. 
Wydzierżawiający zgłosić sic raczą w za
rządzie dóbr w K rakowcu.

 Zarząd dóbr w Krakowcu.
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KiJhJER LWOWSKI.

s  k i l o w i ;

Beczolln wina
poleca  b i a J  l 

H E G E L A J S K O - T O K A J S K I C H  W IN

K. F. POPOWICZA
w  T a r n o p o l u .

1 becz. H e g iU jsk ie g o  z io łowego w ina  po z łr .  2 ‘10 
1 becz. I lege la j .  s to / ,  l ep a ze g t  po złr .  2 '30  i 2 S 0  
1 tuc-z. IL-gelaj . stołow. a ro m a t ,  po itr. 2'7U i 3' — 
t  b e c iu łk a  S .m o ro d n eg o  w y tra w n eg o  po z łr .  4 3 0  
1 becz. K tm ele k i  B ak a to r ,  sto łowego p» itr.  2'  — 

Gony rozum ieją  się f ranco z beczu łką  okutą  że- 
laznem i obręczmi z o p /a c o n e m  portem  por-;towera 
tak ,  io  l a sk aw y  o db io rca  ż a d n y c h  innych  kosztów 
nio poniesie .  K u p u jąc  w in a  osobiśc io  ty lko  u p ro 
ducentów  z T okajsk ie j  okolicy a a r ę o r  ,m za sma- 

Iczne  n a tu ra ln e  i lepsze w ina  j a k  z W erszec,  które 
1 6 k ilowych beczkach p rzychodzą .

r i u s P l
1JŁ39J

Śniadania.
Z w rac a m  uwagę Szanownoj P.

T. Publ icznośc i ,  żo czyn iąc  zadość 
w ie los tronnym  żądan iom , u trzym ywać 
bodę w re s tan ra c j i  mej t od 1. 12 u- 
l io a  T 'y b u n a l . -k a  we Lwowie,  od 
d a l a  15  b .  u  , w a r t  kio tak zimne 
jak i gorące  p rzekąsk i ,  po cenach 
N a s tę p u ją cy  h :
K a w io r  s s l r a r l i a ń s k l  . . 12 ct
8 L J Ż  m a ry n o w a n y  . . 8 ct
Kyba m arynow ane . . . Ilu ct.
K l r tb a e a  z c h rz a n e m  . . ń ct j 
K łe łba  na p o la k a  . , , S ct.

„ „ 7. k s p u s ią  12 ct.
P l o e L a ........................ Iz ct.j
r  ta r z a  i 12 et.|
OntaHC e i f l ę r y  . . . .  12  ct

.  w o lo w y  - . . . 12 ct.
W ą t r ó b k a ....................................12 c t .

E . a z  *  k s s z ą .................12 ct.
J fń ik i  c i e l ę c e ............. .o ct.

„ w ie p rz o w e  . . .  10 ct. 
P ie c z e  ii w l r p r z o w a  . . ló ct.

W szelk  o napoje  z imno n a j le p 
szej jakośo i ,  j>o ot-uach nad er  u m ia r 
kow anych .  { K)

Z  OBszanowanlem

Proszę
o  l a w k a w e

zlecenia!

Sm arow id ło
do oai ieiaznych.

Oliwę ma^ynową
d l a

ŁO K O nO BIL,
młocarnł rocznych,

TARTAKÓW,
młynów parowych 

i wodnych
i w  o g ó l e  d o  k a ż i i t  g o  i u a e g o  
u ż y t k u  w  g o j t p o d u r s t w i e ,  t a k  
h u r t o w n i e  ink<>tt*ż i g z ę ś c i o w o ,  
p o l e c a j ą  p o  n a j t a ń s z y c h  C r u a c h

N afluła Toepfer.

Z u p e ł n i e  ó w ieży  t r a n s p o r t
ze zbioru  majowego 1 is4. 

p r z e z  S u e z  sprowadzonej

Herbaty chińskiej
a m ianow ic ie :  póZ kilo

N . O. „Afleam ■ Peci o - Mindarln" 
n a jp rz e d n ie js z a  m ieszanka  
a ro m a ty czn a  . z/.  5 —

2ł. 1. „Taezu* Por /a  Chin ,  żół- 
tokwiatowa zł. 4‘4t

2f. 2. „Jwrtojozan P*oha“, biało- 
ł v  kwia tow a zł, V —
y  3. „Nandiyn“t c za rn a ra o c n a  „ .3 20
V . 4. „Souehoną, ' m ało  uarkot. , ,  2'8o 
N .  fi. „Congo.“ fam il i jna  dobra  „ 2 '— 
N. 0. BPro»ztik herbaciany" . „ 1'50 
K . 7. ,Wysł*v*kl“ z na j lepszych  

.  N . h e rb a t  . . z ł .  1*7P
^  8. 9ouchonfl“ n a jp rz e d n ie j 

sza  w o ryg in a ln y ch  d re w n ia 
nych  sk rzynkach  z/. 4 —

K . 9. „Souehong," powyższa na
wagę . . z / .  3'6o

peleca ł rozi jłł  h»ndel

StMarkiewicza
we Lwowie, Kvnek 1. 42_____

N V C  1 . W O W i O ,

l l y n e h  l .  3 8 ,
S kh td  fab ry cz ny  F A R B ,  LA  
k i l .  U Ó W ,  P O K O S T Ó W ,  C H E  

j M I K A L H ,  K I S / l . K  GUMO- 
W’YC H A R T Y K U Ł Ó W '  BRO 

W a R N I C / . Y C H ,
o r a  7,

handel maierjałów.

X » Q O O O O O O O <

ŻS O  w  U  H  O  !
We wszys tk ich  większych k s ięga i :  

Brach są  do nabycia  :

W f t kazówki
D o b r e g o  tonu

d l *  d e r t s l ą j ą e y r h  p a n i e n e k  
Oenefi O ct.

K a r o l  B a l h i b a n
we Lwo wi e ,  

p o l e c a
p»d nazwiskiem  „ S l r i u a z *  we Lwo- 

wie po lecaną  i sp rzeda ję  
1 kilo takie j  kawy . . .  zł. 1.1 
t ’/i kilo wysc/a in d» każdej stacji  

pocztowej w kra ju ,  opłacone za 
Nie u trzym uje  w praw dzie  łódki 

na Oceanie,  do przewozu regu la rne j  
go kilku workow kawy „Miriusz", 
m iesięczn ie  do Lwowa, l e c z  z a p e 
w niam , że ten ga tunek  kawy z a k u 
pywany /. p ierw szorzędnych św ia to 
wych iirm, wyrównuje „Sirjuszowi" 
co do sm aku wuu 1 i w ydatnośe i  zu
pełnie.

W y sz łe  4 -te w jd a m o  
J  G o r d o n a

„ O b r a z k i  C a r y z i n u “
z Ilustrowaną kartą  lutową. 
O n a  1 Jilr .  2 0  » r

Do nabycia  wo wszystiu  h ks ięgar-  
u iach  kio

Najnowsze tańce
na karnawał J885"

w składzie i wypożyczalni nut

u u tso m  i m m
pod zarządem

K .  W l i  i O A
wo Lwowie,  ulica A k adem icka  I.

Ketaiog gratis i franco. " • l
(41)

y & o o o o e o o o o ę

Dywany i nafty perskie
prawdziwe starożytne bronzy per 

akie, karabele i t. p. tow ary

pclecn Szanownej ] \  T. Ru- 
bliczuuści

! aa g a iy n  towarów p o rsbc l!
Abcful Kersma

w  H o te lu  de  K ra ń c e

wn Lwowie, 
p la c  M a r ja c k i , liczb  i

(17)

00000000006
W p r o s t  z  A m e r y k i  p o ł u d n i o 

w e j  s p r o ^ s d z o o ą  
w y b o r n ą  k a w ę

poleca

( A R T U R  K O Ś  C I  O K I )  
SKŁAD KAWY we LWOWIE

C horążczyzna  1. 22 na  d»le.  
Kosztuje  we Lwowie 

1 k i l o  z ł r  1 4 0 ,  1 5 0  1 1 '0 O .  
Na prowincji  

VI,  k i l o  7 2 0  g i r .  7 7 0  e t .  i S 2 0  
ct. f r a n c o .

Co n io s i ą c a  świeży transpor t .

o o o o o o o o o o o

x J d b b b b b d b f c *

ML A  T  I c :  O
w n l r z y k ł w n n l n  I k a p n u t k l

w słabośc iach  inę /k ich  j ak o  m js k u -  
tcczm c;szy  środek pnleca ap tek a  pod 

„ / ł e t y m  Lwejtt we Lwowie, 
K A L IK S T A  K ltZ Y Ż A N O W S K IK fH )  

FiaszL* wstrzykiwali  40 ct.,  K a 
psu łk i  30 ct. 

wraz z d o k ładnym  przep isem  użyci* 
Zam ó w ien ia  z prowincji  n»ko- 

lecztiia  się  odwrotną  fo  z tą ( H)

l P P f y r r t O O f ? p R f

O Ó O O O O O O O Ó S

D ra S c h w e ig e r a

Y e g e t a b i l i e n  E x t r a c t
leezy pod g w a ran c ją  w p r ie c ią p u  4 
lyKodni wszelkie  skutki  sam ogw ałtu  
tak:  Po ltucję ,  Im|>otolKję i p o w s ta 
ją c e  ztąd c ie rp ien ia  n e r w ó w 1 i m le
cza pacierzowego. W szelki*  inne 
choroby ["/ciowe w ja k  na jkrótszym  
czasie.  F lakoii  wraz z op.sem uży

c ia  i k o respondenc ją  zł. 3 w prost  
p * zez

Dra S C H W E I G E R A
Wieli,  V III .  L audougasse  1 !70.

O O O O O O O O O O O

F r a n c i s z e k  M e d w e j
b y h j  D yre k to r  z a k ł a d u  
v ’o d o l o c z w i e x e ( f o  w  
Z a w a ł o w i # . ojutścUcm  
m iejsce  na z a w s t  t p r z e 
n iósł  s ię  »'t m ieszkanie  
dn s w ry a  syn a  da M o r -  
H x y n a .  (■• fJ

W Instytucie naukowym
w o | N k o w y u i

z e  I.W O W IK . n i P lnkurM ka 1. » I . w CKFJt- 
MwdCAt ll ulica św, Mikołiija 1. 11 ,

rozpoczyna się n o w y  k a r a  do egzam inów na  j e d n o r o 
c z n y c h  « , t  i l n l k o w .  i do wszy-eikich e. k. K n k l n d ń w  

w o j u k o w y e l i  z dn iem  1 m a r c a  r. b.
W  I n t e r e s i e  w ł a s n y m  k a n d y d a t ó w  l e ż y ,  b y  

s i ę  w t r e ś n l e  Z K l s e p s l i ,  ą d y ż  Ł R la N K a j ą c y m  s i ę  p o  
r o z p o c c ę t l u  k u r s u ,  I n a t y l n t  n i c  r ę c z y  z a  d o b r y  
H k u t r k  r g E a m i n n .

In s ty tu t  u trzym je  tak d la  powyższych kandydatów ,  
j ak o  też dla uczęszczających  do szkół  pubHcznyoh ,  pon- 
syous t,  k ie rsw au y  n m ie jf tu io  i z p raw dziw ie  ro d z ic ie lsk ą  
opiek »

Z 'k o ń c e m  lu tego r. b. oprcżu ia  się  j e d n o  ca łk iem  
wclne i jed n o  na  pół irolne miejsce  d la  uczniów doelio- 
dzącycb ,  o k tóre  p o d an ia  wnosić  na ioży na jpóźniej  do Jó 
lutego.
V  n n a f l i n l i  ny rek to r  zak ładu ,  przy jm uj#  od 5 1 . l Y U t S t U b l l ,  do 7 po pot (f)Uj

Drobne ogłoszenia
I B a i s u s a i a  r o l a i i t a ,  ■

N o w a  o t w o r z o n a  int. ozitrnia 
pod _ T y ro lk ą “ przy ulicy P ań  

skicj J. 13 (koniec ulicy Halickiej)  
p rzy jm uje  ahonam ont na  w ik t  do
mowy po oeuie p rzystępne j  ręcząc 
za zdrowe i sm aczne  potrawy.

11' »

G u w e r n a n t k a  nieruka z półno 
cnych N iem iec  k tó ra  bardzo 

dobrze w ład a  język iem  francusk im  
jak o  tez b ieg ła  w g rze  na  fortopia- 
nic, p o s iad a jąca  ohlubue rekotuon- 
d cjo poszukują  m ie jsca  dn domu o- 
bywatelskiogo zaraz.  B l iższa  wiade-  
inoi.' w biurze  wywladowczem p. 
Jó ze fa  B irk lego  1. 20 I tyuck .

(Kój

F

*YAr y b ° r n y  w i k i  d o m o w y  czy- VY sto i tu iao zu ie  przyrządzony 
dostać  można za n a d e r  u m ia rk o w a 
ną cenę. B liższa  wiadomość n d 1 

ul ( i l iu iansk ie jJ  K u a tróża yr/.y 
I. 1ń.

Pn n ,  p a n i r n  cyloczo pod dyskri  
r j ą  z i lmiaczki, u jdaw ów , nati 
m iaru ,  ubytku lub pa tologicznego lira 

ku regu la rnośc i,  sp e c ja l i s ta  chorób 
f łc in w y ch  i rzy ulicy P ie k a r s k ie j  1 
t> pa r te r .  P rzy j tu u je  od godz. 1— 2 
i opoł. od fi— 7. N a  lis ty  zam ie jsco 
we pod ad resom  „D zio n “ odpowiedź 
n a tychm ias t .  (21)

Bo n ę  rodowitą  fran nskę młodą 
poleca um ro  Józefa  M it t lg  ul.  

■fagielo ska  I. I ‘‘____________ f i l u t

P l N a r i n  w p r a w n e g u  poszukuje c 
k. no tar jusz  w Ohrfdorgwio.Steno

g ra f  będzio m ia ł  p ierw szeństwo.  
B liższa  wiądomosó na iniajsou. (10o)
*V T «  b a l e  n i n s k o w e !  P o d  L SB
J L \  ul. ( łpiuyłńaka wypożycza ją  s ię  
dom ina  i kost ium y  do tańou za n- 
miarkowani) cene. (118)

Pi w o  b a w a r a k t c  (Oulm bachor 
BicrJ  a  daszk i  1 szk lan k i  w 
handlu  df. Wnjciooltowskiego. f l lH )
O N K u k u je  Nlę l o k a l n  Hkiopo- 
wogo froutuwego o dwóoh lub  

trzocli oknach, przy  p lacu M ar jao -  
kiiu lub ul. H a l ick ie j ,  / g ło s z e n i a  
pod I. I t  F .  w Adm . -K u c .  Lwów".

(98]

Mło d a  p n n u a  uzdolniona  w k r t -  
w iecz jżn ie  i w w ykonyw aniu  

iia j |iięknioj«/.y«h haftów poszukuje 
z t c z  s ta łego  zajęoia ja k o  liauozy- 
c ie lka  m ały ch  dzlcol, a lbo boua. 
Ł askaw e zgłos/.ai la p rzy jm uje  Adnt. 
„Kur.  L w uw “ .

MODES & ROBES
J o s e p h in e  P ie trań s lca

Itue / im n r o w ie z a  ur. 3. ("K)

ł
g a r n i t u r  sa lonowy, a d a 

maszkowy, p raw ie  nowy j e s t  t a 
nio do nabycia  w gmaolui kasy o- 
szczędnośc i  mi dolo przy u l icy  M a- 
tjerowskiej 1. B liższa  wludoiność w 
nadzorcy .  (D’K)

BIÓro z a ła tw ie ń  W ereszczyńsk ie-  
go ul. K rakow ska  I 70 po- 

H/.nkUje bonę uiomkę ; ma do sprzn 
d a n ia  las, chm ie l,  dobra ,  w ięks-e  
lub mniejszo dz ie rżaw y ,  poleca zdol 
iiych r/ąiliuiw, ii-śuii-zycli, o g ro d n i 
ków, guw ern an tek ,  zarządczyń ,  pa- 
n ien  do robót, kucharek  i t. d.

(Kfrt

Mieszkania i ekiepy.
Y i T  r y n k u  pod I. .23 na  drug lcm  YY p ię t r /o  3 pokoi przedpokój i 
ktiobniu. W iadom ość  pobierać  m o ż n a  
w handlu  su k ien n y m  pod (Irint* J'. 
W al lach  i Syn Rynek I 3H f l l p

U C E fl io w  1 1 *  wikt i iineazk l i l i e  

przy jm uje  sió przy  ulicy Ly- 
c / ik o w s k ic j  I. 3 II p ię t ro  w ofloy- 

ic. Na ż ą d a n ie  możo dyrekcja  
g . in u a z ja ln a  ów dom na jlep ie j  p o 
lecić. 11 S)

W o d u o w l o i i r j  knn ilh i i loy
przy ul. Z y gm untow sk te i  f. 

12 następując*’ pomioszkaiiia  : na  d o 
le :  2 .o k u je  z kuch n ią ,  8 pokoju 
' sa lon )  n j ż a  i kuchnia ;  na  I .  p ię trze  : 
4 ]>okoje (salon) nyża  i kuchnia;  n a  
lf .  p ięli e :  .1 pokoje z k i ie lmlą  3 
pokoje (salon) nyża i k u c h n ia .

{117)1

n r  p o w o d u  z w l l i t ę r ln  luilldlti 
/zX  w j  Hpr7,*>deijt k o r a l i  bz,nur
k o w y c h  i b l ż u t r r j l  k o r a l o w y r l i  
p o  i n i i e n y r i i  H tałyrl i  c r n n r l i  
u l .  K o r a l u l c k a  I. 4. [2-'>J

W y p e ż j  o7.nl ii In f o r t e p i a n ó w  
B u d k o w a k i r g o  R ynek I. 

*. I. pi*’tro. ( 4)

•K T łsgrody  * lr .  2 » .  / g i n ą ł  bar 
J L \  dzo m ały  p iesek (.inczor su c z 
ka koloru r jem iio-kasz tu i iowntcgo  1 
j a s n e m i  p lam am i,  / i i a l a z c a  który 
oduiosie go na ulicę Słowaekiogn 1. 1 
na dole,  o t rzym a powyższą uagrodę.

(104)

i i )  A  C  lub li [nikol /* ogrodem
i przynależyteiśoiainl do 

najęcia .  RIiźhzjś wiadomość ul.  ł iy -  
eziiKowska I. 70: (7)

S p o k o je ,  uyza i lui cli ni a z przy
naloży tościam i zaraz  rl<- wyna- 

lęcia na  luty i marzec,  u l ica  K u r 
kowa 1. 3 II . p iętro .  W iad o m o ść  W 
Kiiucularji adw. d r .  T l l la ,  u l ica  J a 
g ie l lo ń sk a  1. z. Czynsz 25 zl mio- 

lęcznlo. •* ■ Mł (I M

4  p o k o j e  z kucliiiią  i [irzyiia*r
źytościam l na  dolo przy u l l o /

Koralniokiej I. 2 od l .  m aroa  d®
najęcia .  ( i )
ń / n i n z  do  w y n a j ę c i a  2  l u b  3
ZSl (>okoje z, nyżą i kuchnią pnd J-
10 przy ul. (Jarncarsiiiej. (1 **>

H i -
yiluwcii: Wojoleóh Manleokl. ~

.•ihiktor nuczelny i odpoł-icdzialny: Rewakowioz H enryk . 
• ritknniiii .K u r je ra  Lwowskiego.*


